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Rosya a Bałkan.
Kraków. 22 lipca. 

pt) potężnym sumptem reklamy ufundowa 
ua „Mąh, Eujlenta" zakreśliła sobie przy 
óŵ u powstaniu wielkie plany, wskrzeszając 
niejako aawny sen o równowadze politycznej 
;w i  uropie. Była Benjaminkiem Francy i Poin- 
carego i Millerancta, marzyła o wciągnięciu w 
orbitę swych wpływów Polskę i Grecyę, chcąc 
Stworzyć kliny obronny wal, obejmujący caią 
prawie Europę środkowS Tp, o czem w cza- 
sadL wojny europejskiej marzyli politycy a la 
F i Neumai.n, którzy sv oją ideologię napozór 
pacyfistyczną pozwolili zaprząc do rydwanu 
niemieckiego imperyalizmu, miało się w ręku 
ozaroizieja czeskiego, ministra Benesza, bez. 
sprzecznie bardzo uzdolnionego dyplomaty 
stać rzeęzy wistośeią, gdyż mała ententa ozńa- 
czav misdą właściwie Europę Środkową, ze­
spolona. wspólnymi interesami tak politycznej 
jjak i ekjauortiicziiej natury. Rozumie się, źe 
(twór ten powstffć mógł tylko pod hegemonią 
Czech, które koniecznie chcą odegrać niepro­
porcjonalnie do swego obszaru i ludności wiel 
Łą rolę wielkiego mocarstwa,
1 W międzyczasie nastąpił jednak w polit3*ce 
eu lcp . zasadniczy zwrot. Francya Poincarcgo 
musiała . ustąpić Francyi Herriota. Imperyalizm 
iranćuski zrezygnował niejako z ofenzywy, za­
dawalając śię pozycyą czysto defensywną. 
IWążhiejszą rzeczą jest uzyskać zgodę Anglii 
Ha możliwy pakt gwarancyjny niż fantastycz­
ne plany na illuzoryczną pomoc Małej Enten 
(ty; łlerriot zrozumiał konieczność kompromi­
su między Francya a Anglią a liczyć mógł na 
.wydatną i energiczną pomoc Mac Donalda. 
(Wszak obecna s.onfj*-ncya londyńska stoi 
pod znakiem kompromisu, a .cli >dzi tylko o to. 
ile (i w jakiej mierze) ustępstw ma polityka 
uczynit'' gospodarczym potrzebom kontrahen- 
łów.
■ (Wyczuł ten nowy wiatr Benesz i posianowił 
uratować przynajmniej pozory rezultatów do­
tychczasowej pracy i zabiegów. Mimo przepeł­
nionych pogodą i harmonią komunikatów kun 
łejumcyi praskiej, która jest klasycznym 
„wprost okazem tajnej dyplomacyi nie udało 
Się zasurerowrć opinii publicznej mirażem 
zgody. Okazało się boviem, że tak Czechosło- 
iwacya jak i Jugosławia mogą się przystoso­
wać do zmienionych warunków ' politycznej 
ikonfl^uracyl Euiopy Zachodniej, ale równo­
cześnie zademonstrowano zupełne połityfczhe 
odosobnienie Rumunii.
f Frzypominamy, jak to niedawno Rumunia, 
nWozając siebie za forpocztę mocarstwowych 
interesów Francyi zerwała rokowania z Rosyą 
która proponowała plebiscyt ludności w spra­
wie pańfstwpwęj przynaileżnoaęi Bessarabii. 
Ba, uważała siebie za tak silną i za tak ważne 
bgpiwo w rachubach politycznych Francyi, że 
Wiele sobló nie robiła z postanowień trakta­
tów pokojowych w St. Germain i Trianon. ty­
czących! się mniejszości narudftwych- 
I Obeęttie ujBzaia się Rumunia nagle odaso- 
Enicna wobec, wzmocnionej politycznie Rosyi, 
*  Którą mocarstwa zachodnie prowadzą bez- 
pośrednie rokowania, pomijając drogę na Fra 
to lab Bukareszt, Snka więc koniecznie w 
M ą  p ta ttK  dyEląmst£C$UMy| nawiązania Ja­

kiegoś politycznego flirtu zerkając oczkiem na 
wszystkie strony. Włochy Mussoliruego dały 
niedwuznacznie do poznania, że dla pięknych 
oczu Rumunii nie zmienią kursu swej polity­
ki wobec Rosy i, do której niedawno w odwie­
dziny wysłano okręt wojenny. Tak same po­
spieszyła i Anglia z zapewnieniem, ze wizyta 
królewskiej pan* rumuńskiej w Londynie jest 
tylko aktem rodzinnym bez żadnych następstw 
politycznych. —

Że w Rumunii bardzo dotkliwie odczuwają 
trudną wielce sytuacyę świadczy sensacyjna 
mowa przewódcy agraryuszy dr Lupu, który 
razem ‘ze siedmiogrodzką partyą narodową 
przedstawia groźne niebezpieczeństwo dla mi 
nisteryum Bratianu, świadczą dalej wciąż po. 
wtarzające się pogłoski o marszu gen. Aveie- 
scu na Bukareszt, a WTeszcie stałe rozruchy 
antysemickie, których rząd albo opanować nie 
chce czy nie umie.

A Rosya n;e zasypia tymczasem sprawy.

(Wiadomości, które s’amiąd przychodzą Każą 
przypuszczać, że możemy się liczyć z poważny

agjłtacyą pansjawis^cziiio-kumunistyczaią na 
Bałkanie. Przystąpienie Radięza, którego tylo­
krotnie już uśmiercić chciano, do bolszewic­
kiej chłopskiej miedzynar. jest tym sygnałem, 
który wskazuje kicrunkowość akcyi Lols sewńc- 
kiej na Bałkanie. Także I w Bułgaryi zamor­
dowanie Petkowa, przewódcy raaykalnycn, 
komunikujących (chłopów uratjowało rząd 
Tankowa od chwilowej' katastrofy, ale widmo 
wojny domowej nie jest tam wcale zaż< gna­
ne. Napewno sowiety wyciągają swoje mackf 
także i do Grecyi, jednem słowem Rosya Zi- 
ncwiewów i Stalinów wkrocẑ ł̂a na dawnt. 
dro^g car?.' i, by kuć dla siebit żelazo z utrws. 
lenia t. zw. bołkanizacyi. Rozpoi^adzf bo­
gatym ma.eryałem propagandy, o wiele może 
silniejszej niż za dawnych czasów*, pieniędzy 
jej też nie zabraknie, a maWiyału palnego 
znajdzie Dodostatkiem,

Na razie Ro»ya zapewnia' o swych pokoJo-> 
w*yeh tendencyach Kto wie, czy w ogniu kon- 
ferencyi londyńskiej nie zechet przocieź upiec 
swej pieczeni bessaiabsltiej ?

Lwów. 22 7 PAT, „Gazeta Lwow*ska" donosi 
z pogranicza pclsku-sowieckiego, że wobec hf- 
pełnego niepowodzenia alccyi wywrotowej w 
Niemczech, rząd sowiecki skierowuje oliecnle 
wszj-stkie swoje wysiłki w kierunku wywvola- 
nm rewolucyi światowej pr̂ eZ państwa bał­
kańskie. ^Natychmiast po uzraniu ze stronj* 
«Grecyi, rząd sowiecki 'Wydelegował do Aten 
specyalną komisyę, której zadaniem miało 
być podburzanie żołnierzy greckich do buntu. 
Wywrotowa agitacya przybrała ostatnio takie 
rozmiary, że minister wojny widział się znuu- 
szony zażądać od tnisyi sowdeckiej zaniecha­
nia propagandy, która stanowdła wielkie nie­
bezpieczeństwo dla Obecnego regime w Grecyi.

Niemniej intenzywną pracę rozwija obecnie 
komintern w Bułgayyi, gdzie agitacya komu­
nistyczna odbywa się pod hasłem utworzenia 
niezawisłej Macedonii we federacyi bałkań­
skiej.

Jugosławia jest przedmiotem szczególne! 
troskliwości kominternu. Sowiety uważają bo­
wiem kraj ten za najpotężniejszy na Bałka­
nach. Radie wbrew ostatnim pogłoskom o je­
go rzekomem zamordowaniu żyje i rozwija Wt 
Moskwie gorączkową działalność.

Zbyteczne jest dodawać, że sowiety w swej 
działalności nie omijają również Rumunii, cze 
go najlepszym dowodem jest ostatni zamacH 
w Bukareszcie.

Wyjazd p. Zamoyskiego do Spały. — Przed nomiipcnra 
min. reform rolnych. — Szczęśliwy p. MLUaszewski.

Sin. Warszawą. (Telefonem) B. min. Zamoy stronnictwami sejmowemi nie dały żadiicgą 
ski wyjechał wczoraj do Spały na konferencyę rezultatu. 
z prezydentem Rzeczypospolitej. Ma to być 
ostatnia próba, jaką podejmuje premier Grab­
ski pragnąc zatrzymać p. Zamoyskiego na 
dotychczasc*vein stanowisku. Wszystkie bo­
wiem usiłowania prem Grabskiego dla nakło­
nienia p. Zamoyskiego mijałj się dotąd z ce­
lem, p. Grabski liczy obecnie, że po rozmowie 
z prezydentem Rzeczypospolitej p. Zamoyski 
zmięknie.

.Wedle informacyi z kól politycznych zbliżo­
nych do p. Zamoyskiego w Spalę nie zmieni 
on swrego dotychczasowego stanowiska, tik, źe 
żadna decyzya co Jo obsadzenia teki M. S: Z. 
nie zapadnie tam.

Prem. Gi ibkiemu jest nie na rękę, ażeby 
stan obecn; dłużej trwał, jednak brak zgody 
co do osoby kandydata między stronnictwami 
nie pozwala na rycłJr złikwidownnie prze»l- 
lenia, WoaorajtM ^onfereneye pnmiera ae

Zdaje się, że p. Grabskiemu nie pozostanie 
nic innego jak mianować tymczasowego kie­
rownika M. S. Z. i powierzyć to stanowisko 
jednemu z posłów polskich zagranicą. Wymię 
niane są nazwiska pp. Lasockiego. Filipowi­
cza, Olszowskiego, Skrzyńskiego.

Łatwiej przyjdzie prem. Grabskiemu obsa­
dzić Wakujący portfel min. reform rolnych’. 
Jak słychać w najbliższych dniach ma zostać 
mianowrany min. rolnictwa wyższy urzędnik 
tegoż ministerstwa p.' Kopczyński.

P Miklaszewski, który szczęśhwie nie był 
w Warszawie nodczas nieudałej akcyi rekon­
strukcyjnej, tak kłopotliwej w rezultacie dla 
prem. Grabskiego, zatrzyma swoją tekę pez 
żadnyrbl niespodzianek do jesieni, kie«ły to 
ma sic fo. roczać zapowiadana od dawna 
wdziwa xukonstrukc^&“, .
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Senat obraduje nad budżetem.
Sin. W arszaw a. (Telefonem ) N a w czoraj- 

fzem  posiedzeniu senatu  toczyła się dyskusya 
n a d  poszczególnym i działam i budżetu, 
i B udżet Najwyższej Izby k o n tro li państw a  
Referował sen, Rottenstreich, budżet P rezy- 
B yuin  radymi m in is tió w  sen. E delm an , budżet 
łNajw. "Trybunału adm in istracy jnego  sen. Ka­
rie ro w icz . -V  . >

D łuższa dysKusyę w yw ołał referat sen. B u­
zk a  o  budżecie m in . sp raw  zagran icznych . Re 
fe ren l poruszył b rak i panu jące  w  tym  resor- 
eie i  zw raca  uw agę n a  b rak  fachow o w ykszta ł­
conego „n ary b k u " urzędniczego w  M. S. Z. 
P rzy czy n a  naszych  porażek n a  terenie zagra­
n iczn y m  jes t m ieszanie polityki w ew nętrznej 
B o  stosunków  zagr. 'Jako p rzyk ład , jak  w inna 
b y ć  zorganizow ana zagran iczna służba dyplo- 
;Kratyczna p rzy tacza m ów ca Czechosłow ację, 
■S? k tó re j od początku istn ien ia  p ań sw a jest je ­
d en  m in . sp raw  zagranicznych, gdy tym cza­
sem u n a s  w  ty m  sam ym  czasie zm ieniło  się

19 ministrów w tym resorcie,
Sen. Sz«reszewski stwierdza, że dziedzina 

polityki zagranicznej u nas jest b. zaniedba­
na, a łączą się z tein organicznie błędy naszej 
polityki wewnętrznej, która zupełnie ignoro­
wała istnienie mniejszości, a uważała obywa­
teli innych narodowości za obywateli drugiej 
klasy. Zagranicą uważają naszą politykę za 
imperyaństyczną dzięki wfaśnie stosowaniu 
metod naszej polityki wewn. do polityki za­
granicznej. Mówca zwraca uwagę na potrzebę 
sojuszów i na konieczność liczenia się ze wzra 
stającymi wpływami Ligi Narodów.

Ze względu na niedomaganie naszej polity­
ki zewnętrznej i wewnętrznej, klub mówcy 
będzie głosował przeciw- budżetowi min.

Następnie zabierało głos jeszcze kilku mó­
wców, m. in. sen. Maciejowski, który osobli­
wie polemizował z sen. SzereszewsLim, poo.em 
obrady przerwano do dziś. f?

Mm. Darowski o Rosyi sowieckiej.
U gru n to w a n ie  się władzy sowietów. — Stosunki polsko-sowieckie
1 W arszaw a, 22. 7 PAT, P. min. Darorwski b. pos 
Słzeczyp. Polskiej w Moskwie wygłosił w dniu 20 
fan dl'a grana wybitnych polityków, zaproszonych 
protez rodiakcyę ^Przeglądu Politycznego" referat 
o  stosunkach wewnętrznych i zagranicznych Ro- 
«jgS sowieckiej.

Min, Darowski posługując się bogatym matery- 
rzeczowym, w skazał v r dziedzinie stosunków 

wewnętrznych w  Rosyi ua dalszy rozwój dążno­
śc i centralistycznych rządu sowieckiego oraz na 
łłgpcuntowywanio się jego władzy. Centralizacya 
Włsfizy w  Rosyisowieckiej wzmogła się bardzo 
Hoacznie miuto ominnycb pozorów1 wywołanych 
®caxa fakł wytworzenia republi narodowościowych. 
CSaJŁowate zgłuszefflśe w  Rosyi opozycji przeciwko 
jebdeztemu mmfcrojbwi państwa, powodzenie w re ­
fowania w*ta*owej, ma przynajmniej zewnętrzna 

tych] powodzeń, wreszcie moralne znaczenie 
Tir-n*nia , rząd a sowietów przez państwa zachodnie 
W pływają W, stosunkach wewnętrznych na utirwa- 
te u »  się  władzy sowietów i  obecnego ustroju w

j  społeczeństwa Polski i państw  zachodnich 
do dc nżeftrwałości rządów sowieckich perpetoia du­

że błędy. W polityce zagranicznej sowietów odgry­
wają r.ołę dwa czynniki: polityka Rosyi sowieckiej 
jakopańs twa (obecna rosyjska racya sianu) i po­
lityka 3-ej międzynarodówki (polityka komiter- 
nu). Wymgania tych dwóch źródeł obecnej poli­
tyki zagranicznej Rosyi nie zawsze są w  zgodzie. 
Ma. to doniosłe znaczenie dla zrozumienia postę 
powania Rosyi na terenie międzynarodowym i tak­
tyki wobec poszczególnych państw.

Stosunki polsko-rosyjskie są dla Rosyi sowiec 
kiej częścią składową w  całokształcie stosunków 
zagranicznych. Nie mogą być one wyodrębniane i 
traktowane jako całość zamknięta w sonie. Czynna 
i  samodzielna polityka Polski na gruncie między­
narodowym wpływać będzie automatycznie na u- 
łożenie polsko-rosyjskich stosunków W kierunku 
podnoszenia znaczenia i autorytetu P o lsk i Walka 
z handlem prywatnym na rynkach wewnętrznyuh 
i  zagranicznych stwarzają warunki, w których aa. 
gazowanie kapitałów nie będzie miało żdnych gwa 
nancyi oprocentowania. Produkcja uruchomiona 
przez kapitały zagraniczne zupełnie nie miałaby w 
obecnych warunkach zapewnionego swobodnego 
zbytu.

Obrady Reichstagu.
, Berlin, 22. 7 PAT. Dzdś o  godz. 15 parlament roz 

pocznie sw oje p race
BeHin, 22 7 PAT.O nastrojach wśród posłów do 

{Reichstagu, zbierających się na dzisiejsze posie­
dzenie LolkiaiLanzgr pisze: co się tyczy spraw y kon-, 
lerencyi londyńskiej rząd niemiecki powinien tam 
Wysłać swoich delegatów, jeżeli tylko tą  drogą 
oda *óę zapoczątkować dyskusję z przedstawicie­
lam i rządów sprzymierzonych. Te same słery są 
Jednak przekonania, że rząd niemiecki nie powi­
nien przyjmować rezolucyS kouferencyt, o ile zo­
stanie wezwany jedynie do przyjęcia rezolucji. .

Komisya zagraniczna.
Berlin. 22 7. PAT. Wolff. Komisya zagra­

niczna Reichstagu wysłuchała w obecności pra 
Wie wszystkich członków komisyi dłuższych 
.wywodów ministra spraw zagranicznych w 
sprawie sytuacyi międzynarodowej.
Narady socyatdemokratów

Berlin. 22 7. PAT. Saeyalno-demokratyczna 
frakeya Reichstagu odbyła wczoraj dłuższe po

siedzenie, którego tematem była debata nad 
obecną sytuacyę polityczną. Stwierdzono w cza 
sie dyskusyi, że rząd rzeszy z jednej strony li­
czy się z współpracą socyal-demokratów, z 
drugiej jednak usuwa wszystkich urzędników, 
pracujących nad stworzeniem wielkiego bloku 
mieszczańskiego,

SHztwo prali*  H ftiik ifl politji w W ilg i .
eBrlin, 22. 7 PAT. Do dzienników porannych do­

noszą z Hamburga,iż według oznajmienia tamtejszej 
dyrekcji poiiCyi, dotychczas nie zarządzono for­
malnego dochodzenia dyscyplinarnego przeciwko 
urzędnikom prezydyum poJicyi w  związku ze spra­
w ą Harmanna, gdyż w drażane nażądanie pruskie­
go ministra spraw  wewnętrznych oraz prokura- 
toryi państwa docliodzenia, nie dały podstaw do 
podejrzywania tych urzędników o  karygodne czyny, 
rzędnicy. którzy w swoim czasie nie diość energi­
cznie zajęli się spraw ą doniesienia p. zeciwko H ar 
m am ow ie zastali czasowo zawieszeni w  pełnietóa 
obowiązków służbawyh.

Stan oblężenia w Teheranie.
SEeKeran, 22. 7 PAT. Ogłoszono tu  stan oblęże­

nia. Aresztowano wiele osób posądzonych o  współ 
udział w zamordowaniu konsula amerykańskiego. 
Podczas gdy tłum atakował kosmata, znajdowało 
się wśród tłumu wielu paUcyianlów i  uzbnojfaaaycfi 
żołnierzy, z których ońfct nie oddal ant jednego 
strzału w  obronie ofiary zbrodni. Kopsał bronił
•H

rozszalały łum. Część żołnierzy miała brać udział 
W zamachu. Na głowie konsula są  rany od cięcia 
szablą. Korpus dypłoraayczny wysosawał do rzą­
du perskiego ostrą  notę.

Einstein w Genewie.
Genewa, 22 2 PAT. Einstein przybył ta  celem 

wzięcia r działu w  posiedzeuał kOnaSsyi Ligi uaro-

sany krnne i Moi
Sin W arszawa. (Telefonem). Na w ezor^szun  PM 

siedzeniu senackiej komisyi administracyjnej J**' 
łatwiono ustawy kresowe, przyczem przyjęto sae» 
reg poprawek, m. in. że ogłoszenia kniejowe tfa 
obszarach o ludności mieszanej ogłaszane będą \*  
2 językach, nie odnosi się to jednak dc r a d M *  
jazdy.

Na obszarach województw lwowskiego, t« M >  
polskiego, stanisławowskiego, język urzędowy Wi 
wewnętrznej działalności gnuny miejskiej Nfiw*! 
określany uchwałą rady gminnej, 4

Itluu lia i kiiisii ikarktfej m
Sin W arszawa. (Telefonem). Na posiedzeniu -©• 

nackiej komisyi skarbowe budżetowej rozpałrj^ 
wano pełnomocnitwa. skarbowe dla rządu. Refert-- 
w ał sen Szarski. 4

W dyskusyi przypomniał marszarck T rąm pcjtf*  
ski, że w swoim czasie przyrzekł prem. Grabek! 
iż w  ciałach doradczych dla spraw  skarbowych 
zasiadać będą członkowie komisyi skarbowych sej« 
mu i senatu. Tymczasem jednak, nie widać tego, 
natomiast p. Grabski, otaczasię swoimi doradcami! 
i robi w rażenie cara Mikołaja II., który w o ia | 
słuchać Rasputua, aniżeli Wittego, czy Stołypioa^ 
(Mówiąc o Rasputinie celował p. marfzałek w  p< 
Kauzika, szefa kanceiaryi prem. Grabskiego, którjj 
na terenie sejmowym ottgrywa osobliwą rolę me- 
dyatora. Red.) {

Następnie zabrał gjos prem. Grabski 1 wygłosi! 
przemówienie analogiczne do mowy w  sejmie £ 
okazyi dyskusyi nad pełnomocnictwami, poczem 
replikując marfzałkowi oświadczył, że jeśli chodzi
0  Radę gospodarczą, oszczędnościową czy tinan* 
sową, to zasiadają w niej przedstawiciele sejuUI
1 senatu, a sprawa waloryzacyi zobowiązań praw ­
nych powierzył premier prof, Zollowi do uregulo­
wań itą należąemu do szkoły krakowskiej stale gc 
krytykującej. ,

Sen Rottenstreich zwraca uwagę, źe rozporzą­
dzenia wydane na padstawie pełnomocnictw dotycb' 
czasowych są nietylko nielogiczne ale często je* 
dne przekreślają drugie. Byłoby wskazane, żeby 
rząd jak dhigo będzie korzystał z pełnomocnictw, 
zasięgał przy wydawaniu rozporządzał zawsze o- 
pinii Sejmu i Senatu. >

Następnie uchwal.no pełomocnietwa z pewnemi 
znjianami, przyjęto m. in. punkt skreślony przea 
sejm traktujący o ograniczeniu liczby świąt, n ł 
skirtek porozumienia się rządu z episkopatem.

Pirat im:i* Jtfnr r WauzawiŁ
Sin. Warszawa, (Telefonem) Wczoraj roze­

grała zwycięska drużyna Hakoach' matćh z to 
tejszą M akkabi i odniosła łatwe zwycięstwo %  
stosunku 10:0. Hakoach w ystąp iła  z 9 gracza­

mi z rezerwy, oszczędzając sił dla dzisieji 
szego spotkania z mistrzowską drużyną okrę­
gu warzawskiego, Polonią.

Wczorajszym zawodom przyglądały się ogra 
m rie tłumy publiczności, wśród którycn znaj- 
dowało się mnóstwo siarych Żydów, którzy 
nigdy nie zajmowali się sportem, a tem m n ie j  
footbalem.

Mtoja njgtlif M ii v Plisa.
W»rszawA, 22. 7 PAT. W1 ostatnim czaaie poja­

w ił się w  prasie codziennej s®ereg artykułów,, 
przedstawiających nieścisłe i fałszywie sprawę li- 
kwidacyi majątków niemieckich wobec zobowią­
zań zaciągniętych pę^ez Polskę przed radą Ligi ua 
rodów. Należy stwierdzić, iż w związku z przebie­
giem ostatniej sesyt rady Ligi narodów zostało 
przez rząd zarządzone dochodzenie dla wyjaśnieniu 
czy rzeczywiśoie dokonano po 14 marca 1924 czyn­
ności likwidacyjnych, sprzecznych z zobowiąza­
niami rządu polskiego, ewentualnie z jakich powo­
dów to się stało i  kio ponosi za te  wypadki od­
powiedzialność. Aż óo zupełnego w yjaśnienia sprs« 
wy, wszelkie wiadomości prasowe 00 do rzeko- 
mej odpowiedzialności poszczególnych osób czy or­
ganów urzędowych, należy uważać za oparte ną 
pgotfoskacb nieprawdziwych' i meajaz wręcz lał- 
szywych.

M l Mil fiłM n i l  <ll|

Praga. 22 7 PAT. Minister oświaty BccEynć 
i minister Habennan zgłosili dymisyę 2 powo­
du złego stanu zdrowia Prezydent Masaryk, 
ła j t  s^c iu tó j d y m ią ^  ‘ ^
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iia Inlim
Kraków, 22 lipca. 

55lJ Niedawno podzieliliśmy się z szan. Czytelni­
kami rkdósną wiadomością, przesianą nam przez 
Łlerownika oddziału mikrobiologicznego przy Uni­
wersytecie Hebrajskim w Jerozolimie, prof. Fo- 

o ukończeniu gmachu tego oddziału i rozpo­
częciu normalnej -pracy w Lboratoryach chemi­
czny ćn i mikrobiologicznych.

Obecnie: możemy donieść o dalszym rowoju na- 
iszego Uniwersytetu, o dalszej rozbudowie fakul­
te tu  przyrodniczego i zamierzeniem utworzeniu iu- 
fetytutu Uniwersyteckiego dla wiedzy judaistycz­
nej. Tak więc obok oddziału mikrobiologicznego, 
Łtórego koszta budowy wynosiły 25,000 funtów 
»*t; i  k tóry  zdaniem fachowców — jest wyposa- 
Bony W doskonałe urządzenia, mogące śmiało kon­
kurow ać z niejednym instytutem uniwersytetu eu- 
irapejskiego, powstaje obecnie oddział botaniczny. 
JtWtycnczasowy departament botaniczny Uniwersy­
tetu  hebrajskiego, będący obecnie połączony z rol­
niczą stacyą eksperymentalną a pozostający pod 
kierownictwem prof Otto W arburga przystępuje 
'obecnie do wybudowy własnego gmachu. Budowę 
[tego gmachu —jako że oddział botaniczny ma do­
niosłe praktyczne znaczenie i jest połączony ze 
[stacyą eksperymentalną — będzie subwencyoiiował 

Keren Hajessod" w przeciwieństwie do instytutu 
wiikrobiologieznego, utrzymywanego i subweneyo- 
Oowanego stale przez związek lekarzy żydowskich

w Ameryce. Utworzenie fakultetu wiedzy żydow­
skiej (chochmath Izrael) jest przedmiotem obrad 
konferencyi zwołanej do Londynu na dzień 20 i 21 
lipca. Koszta uruchomienia tego oddala łu — sto­
sunkowo nieznaczne, bo wynoszące 5,000 f. sz*. ro ­
cznic stoją już do dyspozycyi Komitetu Uniwersy­
tetu, tak, że w najbliższym czasie \ zostanie i ten 
fakultet otwarty. Jak wiadomo złożył prezydent 
,,Joir.tu“. Feliks W arburg bezpośrednio po powro­
cie z Palestyny sumę 100,000 dolarów na cele tego 
oddziału, które stosownie do życzenia ofiarodawcy 
posłużą do pokrywania wydatków bieżących, lub 
do finansowania inslytucyi. Ten fakultet otrzymał 
także subwencyę roczną 2000 f. szt. na la t 5 od bar. 
Rolschiida.

Istnieje tendeneya powierzenia na tym fakultecie 
jednej z katedr Ch. N. Bialikoiwi, który przebywa 
stale w Palestynie,

Juk więc widzimy praca około wybudowy Uni­
wersytetu hebrajskiego jest w pełnym toku. Kie­
ruje nią Komitet Uniwersytetu w Londynie w skład 
którgo wchodzą osobistości, jak sir Alfred Moaid 
i James Rotschild i uczeni tej miary, co prof. 
Chaim Weizmaji i Albert Einstein. Tak więc obok 
politycznej i ekonomicznej siedziby narodowej, 
budujemy w Palestynie i duchową siedzibę narodo­
wą, której najwyższym szczytem będzie nasz Urfl- 
wersytet hebrajski w Jerozolimie.

Wpływy Kereu-Hajessod w czerwcu 1924
‘ w  ■ czerwcu wpłynęło do Centiali „Keren Hajes- 

'4od 1 w Londynie ponad 39,000 funtów szterl., a 
Więc prawie tyle, co w maju. Jak zwykle najwię- 
fksza! suma wpłynęła z Ameryki. Tymczasem Fo- 
4vkhliowa Afryka z 8,500 funt. szter. stoi na dru- 
^tęm  miejscu. — Jakkolwiek miesięczne dochody 
są  znacznie wyższe, niż w lutach poprzednich to 
■długo jeszcze nie w ystarczą na pokrycie wszyst­
kich niezbędny oh wydatków palestyńskich, mimo, 
łże budżet palestyński został zredukowany do mini­
mum. Dzięki jednak regularnym dochodom ,,Keren 

® ejć8sod‘‘ położenie w Palestynie w każdym ra- 
■jąe ttię "poprawiło. Jest nieodzownie koniecznem, 
■by pracę dla Keren hajęssod we wszystkich kra- 
tjfteh także i w miesiącach letuich kontynuowano z 
niewyczerpaną energią i w najszybszym tempie, 
jąby prącą w Palestynie nie doznała żadnej zwloki- 
iWpływy .2 poszczególnych krajów są następujące: 
4 )  Stany Zjedn, 20,854 funtów 2) Afryka połud. 
¥500 3}- polska 2.092 (z tego okręg warszawski 
4,080, wileński 150, Małopolska wsch. 312 funtów, 
4) Pojędyucze wpływy 1,619, 5) Rumunia 1487, 6) 
ęzecho-słowacya 1052, 7) Litwa 678, 8) Bułgarya 
592, 9) Austrya 408, 10) Palestyna 267, 11) Łotwa 
# 7 , 12) Bukowina 218, 13) H nlandya 183,14) Egipt
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160, 15) Szwecya 140, 16) Indye 127, 17) Marokko 
55, 18) Gdańsk 44, 19) Luksemburg 43, 20) Aazacya 
i Lotaryngia 31, 21) Inne kraje 17, 22) Keren Ha- 
genlah w Palestynie 200 23) Organizacja syońska 
kobiet 275, Razem 39,107 funtów.

67 proc. zwyżki dotMv 2yS. fisi. Miwegi
nr ro k u  b ld it ity n t.

W czerwcu wynosiła suma wpływów żyd. Fun­
duszu Narodowego 17,103 funtów sztarl. Podczas 
pierwszych 9 miesięcy r. 5684 (październik 1923 - 
czei wjec 1924) wyniosły wpływy 107,786 funtów 
wobec 72,363 w odpowiednim okresie r. 5683. Po 
odjęciu sumy, którą „Keren Ilajessod1' wpłacił na 
rachunek starego długu pozostaje dla perwszych 
9 miesięcy suma 102 786 funtów wobec 60,739 po­
przedniego roku, to znaczy 67% zwyżka. Wpływy 
z poszczególnych krajów w 9 miesiącach są na­
stępujące:

Am etyka 27,402, Niemcy 8,890, Anglia 6.233, Cze- 
chosłowacya 5.065, Afryka poludn. 4,690, Keren 
Hajessod 5,000, Rumunia 3,443, Polska 3,418, Ka­
nada 3,316, Litwa 3,276, Inne kraje 35,048. Razem 
107,788 funtów.

ImzH o afas&yd p H  lyssislypytL
Berlin. (ŻAT) W przejeźdźie do Londynu, za 

trzy m ał się M. Usyszkin w  B erlinie i w  rozmo 
w ie z przedstaw icielem  Ź A-tu tak  określił swo 
je  stanow isko wobec ak tualnych  problem ów  
syonistycznych:

,,Muszę się energicznie przeciw staw ić p re - 
pozycyi E gzekutyw y zw ołania kongresu w; 
kw ie tn iu  lub m a ju  roku przyszłego. Miesiące 
zim ow e m uszą być poświęcone w yłącznie ak« 
cyi n a  rzecz „K eren Hajessod*’ i  „Keren K a jt-  
m eth“ . K am pan ia  w yborcza n a  Kongresie m a  
głąby przynieść tej akcyi szkody. Co się tyczy 
mego stanow iska w  spraw ie pozyskania nie- 
syonistów  d la  p racy  palestyńskiej to n ie  zm ie 
n ilem  zdan i?  od ostatniego kongresu. Jestem  
te raz  n ad a l przeciw ny oddan iu  politycznych 
p raw  w  ręce n iesyonistów  Ale zgadzam  się 
n a  koordynacyę i  W zajem ną kontro lę pracy" 
gospodarczej.

W ypow iadam  się za  w nioskiem  w  spraw ie 
przeniesienia Egzekutyw y syonistyczniej d a  
P alestyny . Przede w  szy stkiem  z przyczyn pozy 
tyw nych, poniew aż w  Palestyn ie  odbyw a się 
głów na p raca  a  przytem  poniew aż L ondyn 
okazał się n iestosow nym  m iejscem  Egzekuty­
wy.

N a posiedzeniu K om itetu -Wykonawczego Kg 
dę usiln ie  w alczył o  m oje poglądy.

Kiwi kileiia „tali” w U nii.
Bawiący obecnie w Palestynie przewodniczący 

Miziacbi Rabbi Meiir Berlin położył 10 Iflpca fenu* 
mień węgielny pod nową kolonię Mizradbi, ,J$wej 
J akob“, na gruucieKfar Iwrś, na drodze do Sycteem. 
Dla tej kolonii złożył mi*uachista amerykański 
Boruch Schnur 10,000 dolarów, jako pożyczkę nh 
budowę pierwszych 10 domów. Rabin Berlin jP9"Zy.- 
niósł wiadomość że także grupa Branflefea zgodzi­
ła się na pożyczkę 50,000 dolarów dla K /ar Iw ri, 
tak, że w  ciągu tego roku będzie można <d**k»wa6
60 domów,

Minister Nindc o Żydach.
Wiedeń. (ŻAT; Jugosłowiański minister dla 

spraw zagranicznych. Nincic, przebywający! 
obecnie we Wiedniu poruszył v' rozanowie z  
dziennikarzami wiedeńskimi m, i. opraw® po­
łożenia Żydów w Jugosławii. Min. NintSc po­
wiedział: „Jeszcze w  dawnej Serbii by& ż y ­
dzi pożądanym  elem entem  państwowtjfwifcr- 
czym. w  now ych  prow incyach  jngostowtafe- 
skich pracuję ż y d z i u siln ie  dlf rozw oju p a ń ­
stw a. R ząd nasz  odnosi się do syon ijgaa  **> 
szczerę sym patyę i  zain teresow aniem

M ; (PjB*kl*d Ludwika Franka)
PrzyczyLy przyjmowania chrztu przez Żydów

Słysząc te słowa i przewidując, że teraz już oj- 
tfięę-krępować go będzie swą opieką, zwrócił się 
Ghaskiel do rebego:

.j — Jaka to szkoda, i e  rebe niema już ojca- ■—

re jest przecież jeszcze większym skarbem, niż „ 
musiałby więc ojciec rebego jeszcze więcej 
fttrzec.

rj Ojcięc Chaskla, który dotychczas pilnie strzegł 
syna wzmocnił teraz bardziej nadzór uad nim i nie 
Opuszczał go ani na chwilę, 
j Nadzór ten nie mógł trw ać wiecznie 
■| Gdy Gbaskłel skończył dziesięć lat, ojciec zarę- 
■hjył 90 z córką najbogatszego w  miasteczku żyda, 
-który miał stosunki z całą okoliczną szlachtą i 
baidao często przyjmował w swym domu urzędni- 

„fców miejskich,
W dniu konfirmacja (bar-myowe) pdbył się ślub 

Chaskla z córką bogacza, liczącą wówczas 12 lat.
,'t Wówczas Chaskiel wyzwolił się z pod władzy 
Ojcowskiej i jako pan domu uzyskał całkowitą 
swobodę.

Ojciec nie trzymał go już stale przy sohie jak 
dawniej, gdyż Chaskiel mieszkał teraz w domu te- 
Ucia, który 'zobowiązał się utrzymywać gó przez 
Obłe życie.

Z wolności jednak Chaskiel nie umiał korzystać. 
Slęćzał nad księgami, prowadził dysputy z uczo- ; 
ąypii i od czasu do czasu jeździł do Lublina do re- j 
UtgO. Terał jedzutk płatał więcej figli, niż dawniej, j

gdy bezustannie spoczywała na nim c*ężka ręka 
ojcowska, drw ił o wiele więcej, nie oszczędzając 
nawet rebego.

W międzyczasie zapoznał się Cliaslyąl z dzieła­
mi filozoficznemi. które znalazł w Bet-hamiidraszu 
i w domu teścia, jak: „Sefer haikarim ”, „Kuizri“, 
„More Nebochim” itp.

Od tego czasu zaczął »ię odnosić krytycznie do 
przepisów telmodycznych i do zwyczajów żydow­
skich, ale tylko w teo ry l W praktyce został on 
nadal dobrym i pobożnym tak, jak dawniej tylko 
płatał coraz gorsze psoty i szydził coraz więcej z 
wszystkiego, nawet z przepisów religijnych i przy 
kazań, ż ehasydyztnu \  samego rebego. Nikt go Je­
dnak n)ie przestał szanować z tego powodu. Był to 
przecież młodzieniec wprost genialny, syn rabina 
i zięć wielkiego bogacza. Nawet sam ojciec jego ze 
spokojem znosił te szyderstwa.

Opowiadają, że matka Chaskla, rabinowa z Ka­
zimierzą, czyniła mężowi wyrzuty. Mieli oni kilka 
córek, — jedna była zaręczoną, trzeba było ją wy­
dać za mąż, a nie było z czego jej wyposażyć. Rabin 
wziął to sobie bardzo do seroa i miał z tego po­
wodu wielkie zmartwienie.

Pewnego razu przyszedł Chaskiel do ojca i  do­
wiedziawszy się o jego zmartwieniu, zapytał:

— Ojcze, czy ty wierzysz w rychłe przyjśoŁe Me- 
syasza?

__ Któż w to »ie wierzy? odpo\s#edżiał rabin 
pytaniem.

— A wywody Majmoniaesa uznajesz? pyta! dalej 
Chaskiel,

— Należy uznawać wywody Majftionidesa — 
brzmiała odpowiedź ojca.

— Jeżeli tak — rzekł Chaakiel — to c-.wnu się 
troszej^sz? Będzieaz wkrótce bogatszym od wszyst

kich bogaczy.
— Ojciec zdziwił sdę bardzo, slyswłc to śAoWm. £ 

Chaskiel mu objaśnił prawne na se ry a
— Wkrótce przyjdzie Meeyasz i  wszyscy auvę- 

li, mężczyźni i kobiety, wstaną z grobóiw. Jak  
wiesz, wedle wywodów Majmonidesa, ci, którzy 
zmartwychv'staną, będą zupehńje, jak nowootarodau 
ne dzieci. Jeśli więc zmartwychwstali mężowie! 
będą chcieli znowu żyć ze sweml izmami, będą ma' 
sieli wziąć nowy ślub. W! ten sposób trzeba będzie 
dać wadę ślubów. Ty, przecież jesteś rabinem, więc 
za udzielanie ślubów dostaniesz tyle piOTtędśy, źa 
będziesz kilka ty sięcy razy bogatszym od 
teścia.

Ojciec uśmiechnął się Wcale nie skarcił CJżatskJ*. , 
za toL, że drwi z jego  trosk, z Mesyasaa i  zmor 
twychwshoda, z Majmonikteat i  jego wywodów;

II.
Mały, pozbawiony znaczenia wypadek w yw ojal 

przewrót w  spe sobie myślenia Cbaskla,
Do teścia jego przyjechał raz  za interesami ku* 

piec z Gdańska, Żyd niemiecki.
Po raz pierwszy w  życiu ujrzał wówczas CE*-1 

skiel Żyda, ubranego po europejsku, bas brody 
i pejsów.

Ton dziwny Żyd byl jednak bardzo nabożny*. 
Modlił się rano i  wieczorem, mył ręce przed ledze- 
niem i odmawiał błogosławieństwa po jedzeniu* 
nosij z sobą tałes, tfilim, modlitewnik i Pięciofcsiągk

Wynikało z tego, że można hyć Żydem nawet btae 
dzo pobożnym i nie uznawać obyczajów Żydóff 
polskich. — Tak też Chaskiel to sobie wyjaśnił.

Takiioh Żydów, a nawet rabinów jak opowiada! 
gdański Żyd, jest bardzo wielu. Wszyscy żyśM *  
krajów msmiookfoh, nawet rabin i rsnezacy,« .  Wtf 
samo ubrani* |(G.d. tzj



Frincya I Rosya.
, W  (październiku 1922 r. Herriol, ówczesny bur- 
łLOSlrz Lyonu i leader radykałów, odwiedził Mo- 
isfcwę, Petersburg i jarm ark w Niżnym Niawgara- 
dsie. Uważa! on za swe zadanie popieranie stosun­
ków  z Rosyą i nawet publicznie w yrażał sympa- 
jtye dla rządu sowietów. W owych czasach — a by- 
jło to podczas kanferencyi lozańskiej — Herriot w 
rozmowach z moskiewskimi politykami dawał do 
Zrozumienia., ze w przeciwieństwie do wschodniej 
polityki Anglii życzy sobie zbliżenia między Ro­
syą i  Fraucyą, szczególnie na terenie zagadnień, 
dotyczących bliskiego wschodu. Po powrocie do 
Francy i Herriot kontynuował w parlamencie i pra­
sie swą iilorosyjską politykę, która jednak, ipod 
iwpływem bloku narodowego, nie przyniosła owo­
ców. Następnie na zaproszenie Herriota ekonomi­
ści rosyjscy rewizytowali Lyon i Paryż oo miało 
Zacieśnić stosunki między obu narodami.

I rzeczywiście zdawało się, że pod wpływem 
H erriota nastroje Francuzów ulegają zmianie na 
na korzyść Rosyi. Charakterystyczne dla ówcze­
snej sytuacyi były artykuły Herbette‘a w „Temps", 
W których dowodź ono, że przeeiwieńslwa między 
Francyą d Rosyą nie są nie do przezwyciężenia. 
Głównymi przeciwnikami tego filorosyjskiego p rą­
du byli Mtiliorand i Poincare, którzy zarzucali rzą­
dowi moskiewskiemu, że nie chce spłacić sum, iia- 
łażnych z czasów/ carskich francuskim rentjerom.

Gdy Herrioł wyszedł zwycięsko z ostóiinich wy­
borów, rząd moskiewski miał wielkie nadzieje na 
istoanę onyentacyi we Framcyi. Pierwsze rozczaro­
wanie przyszło, gdy prezydentem Francyi zoslal 
Doumergue, a nie kandydat bloku lewicy, Painleve 
iUutem przyszła kolej na drugie rozczarowanie, 
łJteeuiane w Moskwie daleko poważniej. Mowa o 
fclekłairac$i rządowej Herriota, w której odrzuca 
utt tumanie! de jurę bez zastrzeżeń rządu sowietów, 
& mówfi jedynie o szukaniu dróg, na których F ran­
c ją  mogłaby najlpiej zabezpieczyć sw'ś interesy, 
©mawiając tą deklaracyę francuską, prasa sowie- 
/BŁa zwracała uwagę na zachowanie się Mac Do- 

któky natycŁ miast po objęciu rządów zapo- 
*4eds-iał uznanie Rosyi sowieckiej, 
i Następnie Herriat pojechał do Cbeąuers. I oto, 

słychać sprawa rosyjska została tam oanówio- 
' Ma in'qdzy premierami % tym rezultatem, że uzna- 

słe Rosył przez Francję nie nastąpi przed zakoń- 
osBBiełL Eotufeaencyi londyńskiej. Dzięki temu na- 
'ikj—ttj nawet osłabienie pozycja rosyjskiej w An- 

Podczas, gdy natychmiastowe uznanie przez 
Francję wpłyuętobj korzystnie ba rokoiwama so­
wiecko. a^idstóe w Londynie, to zwlekanie ze 

Herriota, wzmocniła tylko opozycję brytyj- 
“ wSeKychdL

inM sin IM n*mi Bi&B lisWw.
Mo«*y zastępców strony poszkodowanej cywilnej.

8 W H I1  WUBOHDiO łT M V « B C
r k O Ł  iŁLT, STEIN weźmie udział w  plena mym 

fOs&ózoióa O rganizacji dła intelektualnej współ 
ipracy.

m  DaiHłjaaa ż y d . k o n f k k e n c t i  p o m o cy ,
k tó ra  się ma odbyć w  Karlsbadzie w  sierpniu we- 
zzaą udział praedstawSciełe kabatów z miast Eu-

Z opery.
„Prorok", opera J. Meyerbeeta w 9 odslo. 

nr cli (dyr. A. Stadtór) .>

Letnie slagione opery lwowskiej miały w 
Krakowie przed wojną usta loną  opinię; spra­
gniony opery człowiek cieszył i uspokajał się 
|jnż na kjłka miesięcy, naprzód myślą o jej 
przyjeździe i zadawalał się wszystliiem, co 
t jak ma podawano. Pamiętam jakoś w r. 1902 
lub 1903 jako srebrny jeszcze gimnazj alista 
bajeczny sezon z Didurem, zaczynającym wte 
iiy swą świetną światową kaiyerę, z Diannim 
inĄjprawuzSwiej włoskim tenorem, z dosko­

nałą Korolewiczową i z niezrównaną, niebez­
piecznie zalotną Bel Sorel, najlepszą — ówcze 
snem mojem zdaniem — Carmen, a wreszcie 
Z pierwszorzędną orkiestrą, która w nerwo­
wych, pełnych żelaznej energii rękach’ Gzelań- 
skiego (późniejszego słynnego dyrygenta pra­
skiej filharmonii) dokazywała cudów tak, że 
{jeszcze dziś sezon ten jaśnieje mi w aureoli 
Wspomnień wczesnej młodości i  nastroju wa­
kacyjnego. Czasy się jednak zmieniły, a a ni­
mi ludzie i recenzenci .Już pney ęs^yfumf a8fc 
«aów zrobjja się markotno: Htyeh

Kraków, 23 iipca. 
Całą wczorajszą rozprawę zajęły przemówienia 

zastępców strony po&zkodownej. Adw. dr Szurley 
wygłosił dłuższą, świetnie przygotowną i  pod 
względem retorycznym bardzo ratotną mowę, wy­
słuchaną przez liczne audytoryum z niesłabnącem 
zainteresowaniem. * ’ * »

Po otw arciu rcasprawy, przewodniczący udzielił 
głosu zastępcy, strony poszkodowanej cywilnej adw
dir Sziurłeyowi.

Mowa adw. dra Sznrleja.
„Niema zabójców. Nikt z oskarżonych do winy 

się nie przyznał, oo więcej z  tego, co miało być 
zbrodnią, zrobiono zasługę. Więc H, których z ka­
rabinem schwytano, Ic nie zabójcy to Stróże po 
rządku, oni lylko pilnowali aby karabiny nie wpa­
dły w  niepowołane ręce, wiec rozbrajano policyę 
jedynie poto, aby się jej nic złego nie słało. Ale 
morderców między nimi niema.

Skłonni bylibyśmy w to uwierzyć, gdyby nie 
jedna przeszkoda — pomordowani. A gdy są po­
mordowani, muszą być mordercy. Zapewne nie 
wszyscy winni są na tej sali, a może nie wszyscy, 
co są tutaj są winna, a może nie wszystkim wirn­
ik)' się udowodnić. Nikł jednali nie uwierzy, aby 
po tyłu miesiącach najstaranniejszego śledztwa/ 
stanęli przed sądem sami niewinni, aby z zajść 
wśród białego dnia nie zdołano uchwycić nikogo 
z winnych, a na salę przyprowadzono samych nie­
winnych".

Mawca określa oskarżonych jako tłum, związany 
wspólnem działaniem, tłum zbrodniczy. Nie są ło 
sami robotnicy, nie są to sami członkowie PPS., 
nie są też ludzie, których łączy idea, związana z 
nazwiskiem Piłsudskiego — jest to tylko z.brodni- 
czy tłum.

iW dalszym wywodzie występuje dr Szurley prze­
ciw strajkowi wogóle, a przeciw strajkowi poli­
tycznemu z października i listopada ub. roku w 
szczególności. Strejk generalny określa mówca 
jako „bunt przeciw państwu i leror przeciw spo­
łeczeństwu", a źródła wałki z ówczesnym rządem, 
prowadioaej przez stronnictwa lewacy dopatruje 
się w  „nienawiści partyjnej", którą trafnie charak­
teryzuje w  następujących słowach:

^Nienawiść partyjna jest objawem samozacho­
wawczego instynktu dla partyjjrictwa, chęci utrzy­
mania swoich przekonań i strachu o utratę. Z me 
nawiścią do przeciwnika można swoich zwolenni­
ków zostawić sam na sam z najmądrzejszym prze­
ciwnikiem. Bez niej zaś mogłyby być skutki ka­
tastrofalne, przeciwnik mądry mógłby przekonać. 
Nienawiść więc partyjna, jako uzr.r Inlenie głu­
poty partyjnej, zapewnia na z g ro m a d z i ach i  wie­
cach już z góry sukces swoim, a klęskę przeciw­
nikom. Dlatego jest ona we wszystkich partyach. 
Jednakże doktryna, głosząca walkę klas, a więc 
doktryna socyalistyczna, musi mieć z natury rze­
czy tej nienawiści nieskończenie więcej, niż par-

toarze, tezem można przyciągnąć publiczność 
nawet niewybredną i nie obeznaną z literatu­
rą operową? Rozumiemy, że nowo \powsta2a 
opera, jaką była nieodżałowanej pamięci kra­
kowska szła swego czasu po linii najmniej­
szego opora i wydobywała wytarte z za czę­
stego używania, ua wywrót nicowane Rigole- 
ty i  inne Trawiaty, ale lwowska opera, insty- 
tucya stale od wielu lat isniejąca i rozwijają­
ca się niewątpliwie powinna nas częstować 
świeżą, choćby nawet starą strawą (to w sztu­
ce nie jest sprzecznością). Obawiać się należy, 
że jeśli cały sezon słać będzie pod tego rodza­
ju znakiem, będzie dla melomanów stracony.

Przechodząc do szczegółów stwierdzam, że 
po jednorazpwem i to pierwszym słyszeniu 
zespołu, nie można mieć już stanowczego i 
słusfleego zdania: nowe, nieznane jeszcae wy­
konawcom czynniki — otoczenie, akustyka, 
publiczność pozwolą dopiero później na odpo- 
jsie&nie, ijpnnałne rozwinięcie produkcyi jak

siebie w ’domu“. Orkiestra, o ile skonsta­
towałem pełna, nawet z harfą (w naszej nie­
stety dotąd legendarny instrument)’ cierp: 
y&ąkutek nieScznie obsadzonych skrzypiec, gi- 
ftąjcynti yr. 'dźwiękach pełnej blachy. Zgranie

ijcwanktóe niekiedy,

ty ą  Roszące współpracę klas, bo do wstkci trzeba 
nienawiści, a do współpracy trzeba miłości, a przjj 
najmniej pojednawczośoi".

Omawiając poszczególne fazy walki strejkow*e| 
a to  zarządzenie m ilitaryzacji i sądów doraźnych 
oraz zakaz zgromaazeu, mówca jWytazuje łegąir 
ność łych zarządzeń, opierając się na zem »niasł| 
di*a Kiernika. Frzywódćy PPS. żalą się, że żako* 
zgromadzeń odjął im możność porozumMaiia 
z  tłumem, ale zapominają, iż strajkujący odjęk ca*  
temu społeczeństwu możność porozumiewania śifl 
ze sobą, że wobec strejku kolejowego i pocztowe­
go momentalnie selki tysięcy, a może i milion^ 
rodzin, pozostało bez wiadomości o sobie, ipiozosfałjj 
rozbite na całym obszarze Rzeczy pospolitej i  mo­
żna było umierać, a najbliżsi o lem nie wiedziełf, 
Wiec jeżeli przywódcy PPS. uważają ża taką zbr^ 
linię, że ich nie dopuszczono do poroaumienis z tła - 
mem, to stokroć większą zbrodnią ze strony straj­
kujących jest, że nie dopuścili porozumienia się 
społeczeństwa między sobą.

Gdyby jednak władza \v jakimkolwiek kierunki^ 
a nawel we wszystkicn, była wrinną, to jej rzetu- 
ma wina me usprawiedliwi nigdy zbrodni tłump. 

Mówca przedstawia przebieg zajść przyczem' Wi 
pięknym zwrocie retoi ycznym pociesza poległych 
i rannycli ułanów, że to nie do nich strzelano ną  
ulicy Dunajewskiego, nie przeciw nim skierowa­
no bratobójcze pociski: godzono w majestat Rze­
czypospolitej, który zdeptany  czołgał się w śród 
gradu kul i pośmiewiska molłochu.

Po szczególowean przedstawieniu roli główniej­
szych oskarżonych w rozruchach dr Szurley wy­
kazuje, że w razie bezkarności oskarżeni, którąfl 
przed wytoczeniem im śledztwa umieli się prze­
chwalać swymi czynami, a później przed sąddffl 
się wypierali — ci oskarżeni staną się dopiero bo­
haterami, poczną szerzyć legendy o swyct czynach 
w czasie rozruchów i wtedy dopiero z Ich posiewu 
może wyróść nowy, lepiej przygotowany czyn, 

Wkońcu mówca w imieniu wdowy po śp rot­
mistrzu ŁukasieWiczu żąda 2ad©śóueŁyniania 
sędziów przysięgłych za śmierć męża, a okrtsśtojąp 
to w pieniądzach, żąoa „aa drogę z pogrzebu mę- 
żr na tułaczkę. Może się to zmieści w kosztach 
biletu kolejowego, a może i nie zmieści się w akazy 
bacli całego świata".

„Trzeba nam dać świadomość — kończy di SutN  
ley — że krew zabitych nie posaaa na m am t. Przy­
szliśmy tu bowiem czuwać aby nie zamącono spo­
koju- zmarłym i nie powiedziano, że szare mun­
dury, co już dzisiaj w ziemi butwieją, czemkol- 
wiek na ziemi splamiły się, że oezgoś nte zrobiły- 
Ale dobrze, że tego nie śmiał nikt powiedzieć Bo 

życie rycerzy Rzeczypospolitej może zabrać lad*, 
zbir, ale honoru nikt. Ale nie pytajcie się c jedno. 
Nie pytajcie się, co Polska przez waszą śmierć 
zyskała, ho do dziś dnia jeszcze wam tego powie­
dzieć nie umiem — powie wam wyrok,

Jeśli wyrok sądu złego nie ujmie i, nie potępi* 
lecz pozwoli, aby owo zło rozeszło s*ę po całym

w pasażach instrumentów smyczkowych I i£- 
tonacyi dolnych tonów; barwt i siła, nawef 
w fatalnej akustyce teatru — bez zarzutu. Po­
nieważ jednak partytura „Proroka" nie na­
stręcza wiele sposobności do rozwinięcia sysa. 
fonicznej linii trzeba Będzie z oceną w tym 
kierunku czekać lepszej okazy. Chór wyka­
zuje dużą pewność i emancypaoyę z p°d ba* 
tuty, swobodnie poruszając się na sceme; czy. 
sio i jasno intonuje, wykazując starannie V 
dobrze dobrane głosy. Wśród solistów zasłu­
gują na szczególną pochwalę pp. Lipowska i 
Mann. P. Lipowska ujmująca wdziękiem roz. 
winęła w rołi narzeczonej silny i czysty so­
pran, zrównoważony we wszystkich poey- 
cyach; P. Mann znalazł w wielkiej sali teatrńl 
nej odpowiednie miejsce dla swego olbrzymie, 
go tenoru, który specyalnie w tej roli, powab­
ni* i spokojnie ujętej przedstawił się jako ma- 
ttóryał pierwszej klasy; oboje śpiewacy byli 
przedmiotem gorących oklasków przy otwar­
tej scenie. Reszta wykonawców (pp. TęczotroW. 
ska, której rola ppsiada jedynie wartościowe 
partye muzyczne,, Cyganik, Martini, Świątko­
wski i Szymański dostosowali się db głów­
nych. Dr. Henryk apte,

Y" '■feS'
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►'jBTganiźmie społeczeństwa i nńazmaty chorobowe 
trozwietcło po calem ciele i a uszy nam hi, to  zais‘e 
nie Wiem, po coście zginęli żołnierze, Ale jpśh 
.miejsce cŁore zostanie wycięte, jeśli ci będą potę-

rii, co porada, rozkazem, nai czaniem, pocnwa- 
czryiióT: przestępnych śmierć v a sz ą  spowodo­
w ali, tu  ki ew w asza nie spłynęła daremnie".

<Do przerwie zabrał głos adw. dr Zakrzewski.

Mowa adw. dra Zakrzewskiego.
mugficsL stwierdza ua wstępie że zajścia 6. lislo- 

były z góry uplanowaue i pi /.ygoiowane. Sprą 
ich nśe mogła być jednostka, więc musiała J t 

przygotować jakaś organizacya. Na ławie oskar­
żonych siedzą członkowie polskiej pa. ty i soryali- 
#ty. EPeg i członkowie związku strzei ecidego. W.pra 
V«łzie obie te organizacye wyparty się ojcostwa' 
rozruchów’ — jednak dla mówcy nie ulega wątpii- 
j n  a  że ,,w nocy z 5 na 6 listopada dwa domy 
przeciw ległe przy ul. Karmelickiej mieszkanie 
pos. .Bobrowskiego i prezesa „Strzelca** osk. Lan- 
^ o d a  — Red. łączyła jedną struna uczuciowa, na- 
1 trojona ua ten sam kamerlon surmy bojowej i te 
owa serca usypiał chrzęst karabinów maszyno- 
IWjCłi. A w tym chrzęście dolatał płomienny glos 7. 
malinowej sati o trzeszczeniu kości i znaczenie o 
pochodzie Woli na Aleje Ujazdowskie. (Aluzyni do 
■mowy marsz. Piłsudskiego. — Red.) — Sen się. 
spełnił, a dziś sądzimy tych co przyczynili się. do 
|jtgo realizacyi**.
„Pyecz z iałszywem oskarżeniem — Svołe w dal­
szym ci?gu> mówca. — Nie polski robotnik slrze- 
lą l  z zfa krzaka do poi ikiego wojska. Były tu oso- 
fcnó zorganizowane bojówki z ludzi, którzy nie mie 
jll nic Jo stracenia, ludzie przeważnie obcej kultury 
.obcej mu-udowośd, obcej tradycyi, którzy już 
mieli gotowe wzo.-y z bolszewickich przeżyć czy 
to  wojny, czy niewoli**.

Odra wdając zakaz zgromadzeń, mówca dłuższą 
(Chwilę rozwodzi się naci stosunkami w Krakowie, 
fca t  za sów austrv3ckich, gdzie każuy glos^który  
mówił o Polsce zagłuszony był przez" tłom pro­
wadzony na pasku międzynarodowej agitacyt. PPS, 
tułała urzędowy monopol ua wszystkie obchody,

" na wszystkie naw y  i pochody; gdzie hańbowala hu 
rząd. i n«t burżujów ściśle w edług programu usta- 
łcnego z góry V  biurze dyrektora policyi. 2 górą 
dwadzieścia la t pozwalano tłumowi dla ul/.euia 
t<3npertunenlu bić po facyacie ausu-yacklego poli- 
cuja. Dlatego burzliwe wiece nie były krepovrane 
i  cieszyły się pobłażliwością władz lokalnych i 
Stąd przy pierwszym zakazie zaraz acszlo do ..oci- 
f liitu . Same rozruchy określa mówca jako ,dziki 
Wybuch nienawiści, jątrzenie klasowej niezgody 
Ł dążenie do pochwycenia przemocą rządu* Przy­
wódcy „wyzyskali entuzyazm nlLedioŚwiadczouej 
młodzieży, temperament wiejskiego parobka, chci­
wość wojenego spekulanta, przywiązanie armii do 
gto-nego niegdyś nazwiska, a na bojowym pro­
porcu zawiesili czerwrony sztandar nienawiści**.

Oroawiyac- rolę dra Drobncra w rozruchach, dr 
(Zakrzewski nie szczędził złośliwych uwag pod a- 
dresem jego partyi i jego... spółki akcyjnej. Po- 

■ zatem iw -jrdzi p. mecenas, że u nikogo nie wy­
bucha goręcej fanatyzm nienawiści dc polskiej 
kultury  i pc«lsk:ej władzy, jatk u osk. Drobncra. 
jW dalszym ciągu usprawiedliwia się mówca, że 
nic omówi szczegółowo innych oskarżonych, a  za­
trzym a się tylko na osobie osk. Redliclia, którego 
;,,nie ponosił zapał, nie porywała krzywda robot­
nicza, bo sam jest pracodawcą, ale który poczuł 
W sofcie to posłannictwo wybranego narodu (sic!) 
00 staw ania na czele Jakiegokolwiek ruchu w 
chwili, gdy przypuszcza iż zbl iża się chwila rea- 
tizuryj jeg0 zwycięstwa**.

Mówca zaprzecz 1, aby ekscesy były wynikłam wo 
l i  i  zabiegów robotników, a jedynie przywódcy P. 
iP. S., którym nie odmawia zasług w organizowa­
niu ludności robotniczej, dla przeprowadzenia 
jswych planów użyh sił tego ludu, co wyładowało 
kię w zaburzeniach 6 listopada.

Mowća kończy apelem, by v  yrok przysięgłych 
Wskazał .any  zadane społeczeństwu i był wyi a- 
zem hołdu dla bohaterstwa armii, oraz by ..zaipła- 
kały w  nim cymbały Jankiela nd ohydą czerwonej 
JTrgowicy**. Szmat życia, Jaki dziś sądzić macie 
panowie przysięgli, przejdzie lo  hi => tory i w raz z 
wuazeuń nazwiskami — baczcie, aby 1' wyrok, któ- 
jty wydacie, przeszedł do hisloryi jako wyrok spra 
yrtedłlwy, i

Mowa adw. dra Zagdrowskiego
Adwokat dr Zagórów‘‘ki oświadcza najpierw, 

fte jako członek rodźmy śp. podporucznika Zagó- 
rowskiego Jest z tego tytułu najbliższy tej tragedyi 

Jakiej widowmą był Kraków doda 6 listopada 1923 
I*. Poarten jednak, że śmierć ta byk nfepowcto- 
.Wsną atrap óth rolzkty poległego — całe zajście 
fcgte <%H| ime/rndą dta spotem *»-wa, smrodu i

;yO\VY DZIENNIK’1 czwartek 3ł lipca

państwa, gdyż doprowadziło do wałki bratobójczej. 
Jedyną pociechą tej tragedyi lo przekonanie, że 
żołnierze ci padli w  ofioize praworządności i wy­
pełniania ciężkiego obowiązku, oraz strzeżenia ho­
noru żołnierskiego. Mówca wyraża, ubolewanie 7. 
powodu niedoceniania zasług lego żołnierza przez 
społeczeństwo, przyczcm wspomina, że komitet o- 
bywatelski, powstały dla uczczeńip pamięci po­
ległych żołnierzy zupełnie nie działa nikł go też 
z tego miejsca, stanowiącego ostatni akt dramatu 
listopadowego śle mówca słowa uznania i czci 
tym żołnierzom, co wysoko nieśli sztandar honoru 
żołnierskiego.

Przechodząc do opisu zajść, wyraka nJówca 
twierdzenie, że rozruchy były nielylko przygolowa 
ne, lecz robiły wrażenie czegoś świetnie zorgani­
zowanego i wedle najlepszego wojskowego 110- 
świadcznia p. zeprow id/.oan?. Tutaj wspomina mow 
ca o ,r,ob osobników’ z czrrwonemi opaskami, kló- 
1 zy ,jpopolnd«Lui tworzyli nowe szeregi bojow­
ców, a w godzinach porannych pchali cala 
naprzód i nia,, kierowali. Po rozbrojeniu przyszły 
szarże ułanów klórc raczej były pochodem żołnie­
rza polskiego w zasadzkę i na skrytobójczą śmierć 
Poszczególne szwadrony wpuszczano poza kaw iar­
nię centralną i kiedy mowy już nie było c możli­
wości cofnięcia się, otwierano ogień. Czego Ute 
zrobiły kule, zrobił zdradziecko polany asfalt. Re­
zultat — 11 zabitych i 80 rannych, wśród nich 
wiele kalek.

Pierwszym momentem otrzeźwienia tłumów, to 
nieudaie zdobycie odwiachu, a nadto ukazanie się 
aeroplanów i niewątpliwie posiadana przez bo­
jowców dzięki dobrej służbie Informacyjnej w ia­
domość o batalionie strzelców podhalańskich, idą­
cymi na ulicę dla przywrócenia spokoju. Gdyby nie 
to otrzeźwienie, robotnik polski byłby drogo zapła­
cił za lo, że pozwolił się obałamucić skrajnym ha­
słom.

Po tych czynach zakończyło się całe bohater­
stwo tych rycerzy, a zaczęło* saę ich tchórzostwo. 
Brak cywilnej odwagi najlepiej świadczy o moral­
nej wartości tego ruchu. Gdyby oskarżeni mieli

KRONIKA.
Kraków, 22 lipća.

— PO USTANOWIENIU KOKISAEuJA 
RZĄDOWEGO DLA M KRAKOWA. Wczoraj 
rano o godzinie 9.30 odbyło się w prezydyum 
miasta przedstawienie wszystkich naczelni 
ków wydziałów komisarzowi rządowemu dro­
wi Wawrauschowi. Urzędników przedstawia’ 
dyrektor magistratu dr Grodyński. — Nastę­
pnie dr Wawrausch przemówił do zebranych 
naczelników wydziałów, wzywając ich do gor 
1,‘wegc wypełniania swoich obowiązków’ 1 za­
znaczył, że sam j’est urzędnikiem i jako taki 
będzie przedewszystkiem przestrzegał i wyma­
gał solidnej pracy.

Komisarz rządowy dr Wawrauscli urzęduje 
w biurze śp. prezydenta Federowiczr

Posiedzenie Rady miejskiej dila wnipsienir. 
rekursu przeciw jej rozwiązaniu zogtaio zwo­
łane na czwartek, godzinę 6 wieczór. Wnie­
sienie rekursu zefstanie najprawdopodobniej 
uchwalone przeciw glosom chrześcijańskiej 
i narodowej demolcracyi. W łych dniach ma 
K>staćnominowaną przez wojewoue rada przy­
boczna w liczbie 30 osób.

— ZEBRANIE ZWIĄZKU DROBNYCH 
SPRZEDAW CÓW  WYROKÓW TYTONIO­

WYCH odbyło się w niedzielę 20 bm. o godzi, 
nie i0 rano. Postanowiono z iłożyć Związek 
i wybrano władze .Związku w następującym 
składzie: prezes Emanuel R.osenzweig, I zasię 
pca prezesa Zdzisław Hild, II zastępca pre­
zesa Tomasz Czajkowski, sekretarz Stanisław 
Kopciński, skarbnik Markus Goldman, 18 
wydziałowych i 6 zastępców.

— ROZWÓJ SZPITALA 0 0 . BONIFRATRÓW 
W KRAKOWIE. Z dniem 15 lipca 19*24 roku rozszt 
rzouo znaną dobroczynna działałno»i_ Szpitala OO. 
Bonifir atrów, przez otworzeni'’ oddziału chorób 
uszu nosa i gardła.

Oddział ter rozporządzą na razie 12 łóżkami 01 ar, 
pokojem do nadań, urządzonym według najnow­
szych zasad hygieny o. techniki leczniczej.

Kierownictwo oddziału powierzono Drowi Wi­
toldowi Swiferzowi, b- I. asystentowi Kliniki oto- 
łogicaiej U. J

CLor ca njezamożnyęb p-zyjmuje się  ̂ Lezpiauue 
oodptnnte od goduay W—łi  rano,

odwagę przyznać się. dc winy, mtżsianoóy rzaać 
w nieb ludzi obalainuconycn fałszywemi hasłami 
jednak ideowców, a w takim razie stauowskc sę­
dziów przysięgłych byłoby Jiudoe. Tak Jednacie!, 
nie jest: wśród oskarżonych znajdują się ludzie 
oskarżeni o najpospolitsze zbrednie o kradzież i 
rabunek. Tylko czyny karygodne kryją się w cień, 
prawdziwe zaś boiuderslwc nie boi się słońca/ 
I. dlatego należałoby te dni nazwane dnaimi grozy, 
i bolu nazwać raczej dniami hańlJy i śroma. Krew- 
poległych robotników paść musi na głowy tych, 
co ich do walki tej podburzali i w w ir tej Sóalki 
wrzucili.

Naslępnie mówca ze swego punktu widzenia zaj­
muje się szetzej tymi. oskarżonymi, kiórych oskar­
żono o zbrodnię u skowanego morderstwa, oraz o, 
udział w iiozmlchach z k a rab in m  w reku- Po teji 
części szczegółowej następuje apei do sędz.ów przyj 
sięglych, i>y nie puścili bezkarnie tych. co zawinili. 
Mówca wzywa przy leni przysięgłych, by zapodanie 
li o momencie politycznym, gdyż fakta zarzucone 
oskarżonym, są przeważnie kryminalne! Gdyby za* 
była lo zbrodnia jx>lilyczna, lo w  każdyrn razie 
pozostanie zbrodnią, a wina winą.

„Na was, ponowię przysięgli — kończy dr Zń- 
górowski — zwrócone są dzisiaj o^zy całej Id sw i 
i zagranicy. Wszyscy oczekują z ust waszycn od- 
powied-ziu, czy w-ołinio biezkarmo deptać majestat 
Ojczyzny i istotę .jej praworządności, czy wpłno za­
bijać i mordować beznarnie ; bez odipowieazialn/Qj 
ścł. Dziś możemy w.Tmagać, by dano ram saitys-' 
fakcyę za przelaną kr«w i za deptaoile najświęt­
szych naszych uczuć. i jc z e K u je m y ,was panowie, 
przysięgli, że będziecie nietylAo Jkjseni j su- 

\ mieniem s p o ł e c z e ń s t w a ^ - Ł1.
Po tern przemówieniu pffzewpdwczący zamtaaąl] 

rozprawę. Ponieważ sędziuvV>« p rzy sięg i pragną 
jaki.aiszybjzego zakończenia; po^prąuyy, postano^ 
w ił przewodniczący rozpcczj^łfc; pu&eds<ente poniói 
thalnie o  godz. 9- j  raiKt, g; -kefio^yć o  (jf«b 
popołudniu. W fen spoeółl t . ,  ̂ Aęazie cwtŁEBOh 
Po ly ,  gcuziny, co ’iim ożlIw *4^a ui OfccacC f  >M  
prawy w bieżącym tygodni^ 1

 .................11 ■ : i
— UJĘCIE 16-LuTNlEJ OSZUSTKI Od 

wuźszego czasu uwijała się w Ktakonrwi ł BU 
licy kobieta, w yłudzaj de łaiwowieeeiędfl 
osób ubrania, saczc^óhde ałnoja łtelńańB i 
oras pioniąT-Ł. na Jtos*2ttcxaxi« j
Po dłjższrrrft poszuktwaiłiaba (fa n  się orgf, 
nom  śledczyni tut. E. U. S. aresztować jfflJfck, 
tni Janmę Bielównę z Krakowa, które. 
woóiiioiio 16 rożnych Kradzieży f wfcle im 
szustw. i)o wszystkich tych wystałabm TTRW? ’ 
óm r się przymała. Więkazę. ilusć ubooi i 
i ów odebrano i oddano pouzucjo wtnyra, t a  
Bielówiię odstawiono do arosnów tCt. 5. i) C

— ZNOWU TOPIELEC. Wczoraj m pote- 
. dnie w  czasie kąpieli na Mfliśle v»rzv

m oście u tonął 13-letni WilKehn SfśiŁ, <
n a t y c k  m iastow ej inferwenc; i  pogotowfe ifc  
tankow ego nie udało  się go odratować.

— UCIECZKA OBr ĄKANEGO. Wctsonj 
zbiegł z  zak ładu  d la  um ysłow o rłjo ry cn  w Ku. 
Lierzynie W łodzim ierz Śkw irski, lat $9, fóthaD 
z Pc.T iania, o sta tn ia  zamiesizkały jńrzj ultegj 
StudeLMkiej, I, 15, były rotmis.Tz wojdk pal. 
skich ub rany  był w  letnie ub ran ie  brunatne.

— NIEUCHWYTNY OSZUST. Od paru ła­
godni grasuje po K rakow ie złodziej, k łó iy  
przychodzi do m ieszkań , rzekomo w  jakimi 
interesie, gdy zas rozm aw iający  z n im  nt° 
chw ilę z pokoju  w yjdzie, osobniu ósv kradnie 
co jest wartościowego vr pokoju i zbiega. Ostu 
tn io  przybył on do p. Zofii 3. pod nozoicoat 
n ap isan ia  karte*zki do nieobecnego sub lo l* . 
lora. W  czasie p isan ia  poprosił o szklankę ^po- 
dy, gdy zaś p. B. wyszia po  nią sk rad ł toreb­
kę zaw ierającą 150 zł. i  zegarek srebrny, po- 
czem spokojnie się w ydalił. _____________ _

Z TEATRÓW KhAKOWSKICK
— uP E R A  LWOWSKA. „Lakme" i „Aida* w  

teatrze im. Słowackiego. Dwie egzcuyraue opety 
niewystawiane w Krakowie od lat 10 "każą, się 
w  wykonaniu zespołu artystów lwowskich naprze 
mian w najbliższych dniach b. tygodnia Dziś (W.l u 
będzie efektowna 1 melodyjna opera De(libes‘Łi ^Ea 
bme‘‘. Tytułowa pairtyę odśpiewa p. L.ZamoraBa. 
Tenorową partyę oficera śpiews p. K. Czarnecki, 
Dyrygent p. Józef Lehrer.

We czwartek pierwsze przedstawienię „WWfc’",
— BAGATELA. ,-Świł. dzień i noc" po ra s  a n a l­

ni vr wykonsmlu znakomitych artystów Maryi M»- 
1 eitiej i 'ALęŁsaadrą V ^perit. olute Mę tauAjl
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W czwartek i piątek powraca na afisz 
^Czerwony nityn“ Mofhara. W sobotę wznowienie 
jednego z największych sukcesów repertuaru „Ba­
g a te li” silnej dramr tycznie sztuki Urwnncewa 
^W iera Miicewa” z p. Izą Kozłowską w głównej 
roli. Będzie to pożegnalne przedstawienie tej zna­
komitej arlystkj, albowiem p. Kozłowska orusz- 
*z& scenę na stale.

----------- o-o---------- -
iOPERA LWOWSKA W TEATRZE IM. SŁOWA 

CltlEGO
fcroua: „Lukme”.

BASATKIiA
ibroda: „Świt, dzień i  noc“.
.Cłzwartekl ..Czerwony mlynA

N$At M ARGINESIE.

Gramatyka a — pouta.
JPpczta nasza mająca już dość znaczną renomę 

podk względem pośpiechu szuka obecnie sławy na 
ihaćtii jgólu, mianowicie filologiczjiem. Walcząc z 
klijentami w telegrafie, by przez skróty i połącze­
nie terminów któryś z nich nie umknął od opłaty 
zą jąkieś słowo, wydano ostatnio kapitalną in- 
hłrukcyę dla urzędniczek odbierających depeszę, 
dzięki czemu przychodzi wciąż do scysyi z depe­
szującymi, a nadto do rąk adresata dochodzą po 
kawałkowane dziwolągi, niezrozumiałe i humo- 
iry styczne.

Kb» tem tle powstała świeżo aiwantura rta pocz- 
jde ęv Bydgoszczy, gdzie urzędniczka posiekała 
saówa nadawanej depeszy, która jo  tej pocztowo 
gramatycznej operacyi stała się raczej wycinkiem 
|t  jakiegoś dadaistycznego poematu bez sensu.

Według bowiem wspomnianej instrukcyi pozy­
tywne czasowniki, przymiotniki i  przysłówki, po- 
Wzedzone przeczącem ,,nie“ mają być dzielone 
^ liu ip ae  jaka  dwa słowa, np. niegroźny, niedobry,

Przepis ten jednak, mający na celu przysporze­
n ie  poczcie jaknajwięcej dochodu, podano urzę- 
faułczkotm w  postaci zawiłej piły parustrannej in- 
'glKldscyi, k tóra w praw iła w  zamęt niezbyt pewną 
ifWtadtompsć językową mjtadyob urzędniczek, że te w 
ipetude przeoczenie jakiegoś paragrafu dzielą 
iygflK jl (łającą się  podzielić słowa, jak to zilistru 
|e  vpa wspomnianej awantury, jodany przez 
“ ałeęnik iłydgosti".

iiący chwilowo w  Bydgoszczy fabrykant łódz 
ąeżaj nadąć ątąmtąd depeszę następującą.

EłótoohLut, Lódź- Sytuacya niekorzystna. Nieba - 
trwriTTł nadojdzio towaj? niemiecki. Niewiadom skie- 
SB) dac tom inątkę. hot jest nieuk i niedulęgai Wra- 
«hh» i#ędzieia,‘.

Panienka odbierająca telegram, coś w nim po- 
pftUWia, liczy słowta i żąda wreszcie opłaty, która 
Włyiyłającmu wydała się za wysoką.

Przepraszam panią, ale w telegramie jest
tgpto ao **św. i ■

JĆ. Nie -7“ mówi urzędniczka — tu jest 27 słów. 
[fen wprawdzie ściągnął depeszę na 20 słów, ale 
Wy mamy rozkaz, aby słowa złożone z „nie liczyć 

dwa wyi-aj&y. 
ą łw; Niech-ijjB piani pokaże, co tam jeszcze pani 
poprawiła.

^Poprawiony" telegram wyglądał: „Płótnohurt, 
Łj&d/, Sytuacya nie korzystna. Nie tawern nadej­
dzie tow ar njię miękki. Nie wiadoma skiemu dać ter- 
młaątkę, bo jako komiwojażer jest nie uk i  nie do- 
łęga. W racam nie dzieła’*.

NADESŁANE.
Podziękowanie

i h. r a i
kierownikowi Oddziału Roentgenologiczrego 
szpitala żydowskiego w  Krakowie, kladam 
tą drogą M r d a c ia *  p o d s lą k e w a n i*
za skuteczne wyleczenie mnie z przykrej 
choroby twarzy H. BANASZEK.

K ITLI ALEINbiiRGER GERSON BAURENFREUN D 
Dobczyce Oświęcim

zaręcj.eai w lipcu 1924 r.

Z okazyi zaręczyn naszego członka p. G. 
fiaureuf-euuda z Oświęcimia z p. E. Klein- 
bargerówną z ̂ Dobczyc gratuluje serdecznie 

Stow. „Mizrachi’, Oświęcim.

= m
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Echo aferj żyrardowskiej.
Zdawać by się mogło, ic  afera żyrardowska zo­

stała ostatecznie .już pogrzebana i że p. Kucharski 
itedzie mógł wreszcie bez obawy odetchnąć spokoj­
nie. Ale widać, że widmo P.yrnrdowa będzie jeszcze 
długo ścigać b. ministra, (ilw iiio  lowiem poseł 
Annsz porusza na łamach „Karyerą Porannego” 
znowu lę sprawę i dochodzi d<« następującej kon- 
kluzyi:

Sejm zajmując stanowisko wobec spraw y żyrar­
dowskiej, musi się liczyć z sumieniem i świadomo­
ścią praw ną przeciętnego obywatela.

Przecudny obywatel nie da sobie wmówić najuro 
czystszą uchwalę sejmowa, żo wszystko jest w po­
rządku, gdy minister za niecałe 19 tysięcy fran­
ków szwajcarskich oddaje zagranicznym kapita- 
stom fabrykę odbudowaną przez rząd kosztem 
przeszło dwóch z połową milionów franków szwaj­
carskich.
To też nie Sejm lecz sąd musi w tej sprawie powie 
dzieć oslatnie słowo, aby słowo to nie budziło ża­
dnych wątpliwości i zastrzeżeń. Sądem takim dla tej 
sprawy jest Trybunał Stanu.

Powaga i godność Sejmu wymagają, aby w 
spraw ie żyrardowskiej nie popełnić nic takiego, 
coby wyglądało na chęć zbagatelizowania i  zatu­
szowania prawdy. >

X  k r a i n .
Z POLSKIEGO POMORZA. Chłodno jest tego la­

ta nad Bałtykiem skarżą się na to wszyscy letni­
cy, a ludność miejscowa stwierdza, że istotnie lato 
obecne jest wyjątkowo zimne Na Helu wszystkie 
pokoje zajęte. Wolne będą dopiero w sierpniu. Nie 
jest zbyt tanio na Helu; skromny obiad w kurhau- 
zie z fatalną obsługą koszlu-je 4,50 zł., w Gdyni 
zaś 2,25. Za pokój na 3 osoby bez utrzymania żą­
dają na Helu od 9 d o ‘12 zł. Przepełniona i  Gdynia. 
Za pokój w  hotelu Riviera zapłacić trzeba 22 zł.
1 to bez utrzymania. Pokój na skraju Gdyni kosztu­
je przeciętnie 12 zł. bez utrzymania. P o  stronie 
gdańskiej o Wiele jest taniej, skoro w pobliżu So­
potu płaci się za pokój z utrzymaniem 7 gulde­
nów dziennie.

TRAGICZNE ZAJŚCIE W GRUDZIĄDZU. „Pol­
ska Zbrojna” donosi: W uocy z 14 na 15 lipca w 
Grudziądzu wiuziauo na jednej z ul. 4 oficerów w 
towarzystwie damy. Dv.aj z nrich pozostali w  tyle: 
rttn. Masalski j por. Blierzyńnki, tocząc ze sobą o- 
żywilaną rozmowę .— obaj w  stanie nietrzeźwym.

Por. Bierzyński, wydobywszy z kieszeni pudełko 
papierosów, podał rotmistrzowi i potem machał 
kilkakrotnie mu ręką przed tw arzą. Słyszano sło­
wa: „Rolmństrzu, pójdziemy lepiej do domu” .

Nagle trtm. Masalski wydobył szabli i ciął przez 
rękę porucznika, który zresztą był bez broni. P o  
rucznik padł na ziemię i tam otrzymał jeszcze 
kilka ciięć szablą w  głowę i szyję.

Na zapytanie kogoś z przechodni miał rtm. M. 
oświadczyć, żc dla tego to uczynił, gdyfc por. B. o- 
braził go.

PIORUN Wi TELEFONIE. Onegdaj około godz.
2 popołudniu podczas szalejącej nad W arszawą 
burzy uderzył piorun w przewodnik telefoniczny, 
znajdujący się na dachu domu, w którym mieść; 
się komenda polieyi I okręgu,

Od uderzenia pioruna odpadł zamek w  oknie, do 
którego zmierza drut przeprowadzony z zewnątrz 
po murze w głąb pofeoi. Iskra przebiegła poprzez 
wszystkie transm isyc telefoniczne w całym gma­
chu, wy wołując ogłuszający trzwisk.

Telefonujący w  tej drwili komisarz doznał lek­
kiego wstrząsu. Z wypadkiem tym połączone było 
ciekawe zjawisko. Oto żarówka jednego z pokojów 
zabłysła światłem i zgasła.

Z* świata.
PIĘCIODNIOWY TYDZIEŃ. Central, biuro pracy 
w Moskwie uło/yio nowy kalendarz, według któ­
rego „rok proletaryacki” składać się będzie z dwh 
naslu miesięcy, ale na każdy miesiąc liczy się sześć 
tygodni, gdyż tydzsień obejmować ma tylko 5 dni. 
W ten sposób powiększa się ilość wolnych ód pra­
cy dni w. roku, bowiem każdy piąty dzień będzie 
dniem odpoczynku. Natomiast podwyższa się ilość 
godzin pracy, gdyż wprowadza się dziewięeiogo- 
dzinny dzień pracy.

W NOWYM PARLAMENCIE POŁUDNIOWO­
AFRYKAŃSKIM zasiada 7 posłów Żydów, m b  - 
żących do różnych stronnictw politycznych. Jeden 
z postów jest członkiem Egzekutywy organizacyi 
syoni stycznej w  Afryce południowej.

DWUM LOTNIKOM frsuncusidm, Drouhin i  Cou- 
pe, udało się pałać rekord lotniczy), utrzymując 
gjj pacŁ 88 geroa w ywaoUwy

m m

Z flifttdy krakowskimi.
, Kiakpw, 22 lipca.

Wszystkie papiery utrzymały się w  ożywionycB 
obrotach mniej więcej na wczorajszym poziotoiatt 
Poszukiwano usilnie Górkę, Krakusa, Cegielskiego 
Chodorów. ■ >

Po giełdzie robiono Jaworzno drobne 20—19,75 
grube 20, Len 0.75—8.80, Węglówki 0.04—0,05 Lo> 
koniotywy (>‘75, do 0,78.

Waluty: Do lary i '5,23.
Dewizy: I ondyń 2'70—23—22,90. N. Jork  5.188f 

(czek). P raga 15.49—15,47, Szwajcarya 95.50-i 
95.00 Wiedeń 7.36, 7.36 i pół ( te leg r) Modyouai 
22 60,

Aktye bo.tKOwe, handlów* I p r n n ,  i
T r a n s i k c y *

SS  VII. a i  v i i

Polski Bank Pntem. I-VIU 0-56-0AB
Bank Hipoteczny —
Bank Małopolski 8-50-0-52 mf
Ziemski Bank Kredyt 
Powszechny Bank Kred.

—
0-09-010 VII

Bank Koniercyalny I—IV C-25 •M.
Bank Zw. Sp. Zarobkow. 6-28-5-50 6-96

Polskie Tow. handk 0*8—0-41 •-*3 -0*51
Handl. Sp. akc. .impez* — W
,Pharma“ Mag. Jawornicki — 1"18 —1-36
Iow. han. Bracia Rolniccy 
„Polski Glob*

—
o-ar

Ć, Hartwig, Pozne* —•
Żegluga Polska — 0X7
Vt arsz.Tow.Trans. iZeglogi —f*
Zieleniewski i—łV 9-60-8-75 9-4#-9  86
Ii.Cegielski, Poznali 0 83-0-90 0"78—0**ó
Paiowozy 1-V. 0-42—0-50 8-50
,A,utorcotor“ fabr.saruoch. -- __
, Lemiesz * fabr, masz. roln. — —
Modrzejewskie Zakł. G. H. *»T“ __
.iizebinia* żel. 10® l-06-l-lC>'.
Zakłady azminic., Pocisk* —
Pi ula żelazna, Kraków 
, Córka* fabryka cementu

— __
U-OG-18‘80 18-20—i*  8f |

aierszańskie Las.Gór.S.A. i  50—o*7 0 5-a0-5-4( 1
, 1 epege* Iow . dla prz-gói. 3 26— 2-30 J-26—*'3l 1
nke. Tow. naft .UaLicya* *  -jf
,A..T, dla prz.nj. oleju skaj, — -- I
coisaa Narta OM 0-45
,Pokuoie ‘ naft. Sp. aac. 0 8-35
,Gikos* T. A. •o*
„btiag* 1 rzem, drzewny l. —w —
. t'ezsv“ Pow sz. zaks. buu. _
.syndykat koszyk. Kraków — ■ r—
14tu. przeu tj. w Trzebini —
,A zo f i—IV.
.Agrocbeuiia* ■ — “
„i.iakus'* Pizemysł spiryt. 1 '40 -* * 0 1-15-1'ŻO \
p ubr. cukru ’w Choaorowie *8*#0 6-80^4-80
Cukiownin Chybie t. 8 '0 0 - i’A0
A. Piasecki, ł-*V
b abr. poi cek w Cmielowit O'i0(-0-bQ 0-80
biekU. w Sierszy i-iv 0-2®-0-2y 0-25-0-2?
o. W. Nieniojowski 0-30 —
t sbr, kapeluszy w Myśleń. , —

GIEŁDY KRAJOW E,
iilałcn. w a rs u w ik a  a unia l i i  h> m. (fż f j

Cytry w złotych, ctiiary btanów zjoUu tranz. 5revs, 
tiuny zrote ooż— 06i, pożyczka złota 670, mllioaowka 
t.o7—0o8, pożyczka aoUunwa 2*5.

tizeki lieigia uaaz. 2i0U, Roiandya trat'. 
Lvnayn iiatuu ZZ8Z, JKowy Jork U'anz. blelA, Paryż 
tifurz. ż8ov t'raga tranz. 1540 »zwajoarya tranz. bl»I0 
iv icucu uanz. <3Ji/r, Wiociiy tranz. ZżiU.

W a r tia w B  2 2  la. m . (PAT.) S ia ld * .  AHcy«
ćodane cytry rozuuiieią się w złotych. Oku.  a iał.y .iaai
uraków  ■, óank fraecaysłowy uwow 1)88—064—
tiank iw , tóp. żar. Pozuan o JO—500, ruU ó5Uv-0U 
v\ ilat 0Ł8—Oli— —0, Cukier warszawa OÓO — 
ctgiaiok) 076, Uiaus 160«~170 Parowozy o36 —64*—W4a 
Ł»w, orcie 3*—8*. żegluga 02*—024, polska na na 0*s> 
ona i bwiatło Oki, Ćmielów 006—065, 6tar*ęh«wto« 
zcO —840, Pocisk 150—lóU, Zieleniewski 875 Żyrardów 
50J/2—*0 CJtiodorów *0*—oOO, irzabinia ——.

kJlede.i aa bm. (PAT.) Dawlay. Ainstardam 27800
Zarzec i Leigraa 087, Periin 10806 ęza bilion.' Prakseu  
5204, oudapeszt oso, Bukareszt 205, cin-ystaais saoć 
Kopśniiaga ll'z66, ^ondyu 8is.#U0, Madryt 03*6, k»- 
uyoian - -os, Nowy joik /OOzo, Paryż J*72, Prag*, 
bona c i i  o.tokbouu io ł20 uai-szawa loOoOlzalwdlfyy 
zurych i30*5, Dolary 70*oQ, Juelgijskie ozóO, d ą u a w  
H i40, maraa niemręcka fbózo, angielakio J0Ó.70Vt rra*- 
cuskie J640, hoienuereklo ^łooO, włoskie 80^6, puje* 
siewiansaie *27, norweskie J8i0, poiśkia 18*71 u  1 li, 
i umuńskie to l, szwacuiue ihoio szwajcaraku <*0bo> 
hiszpańskie 0800, czeskie zloz, węgierskie 0*4b. 

P a p ia r y  lo k a c y jn e .  Renta majowa *iu, austc.
leuta kor. 660, ł*nla lutowa *60, Wfg. ront* A«i.
Z5000, iosy tureckie 35zo00, prior. koi. poi. 437084, 
soiej połudn. 521*0.

Z u ry ch  2 1  b m , (PAT). Zamknifcie giełdy. Bola*-
dya 29*’V*, Nowy Jork 6*l'Va, Landy* 2*'M, Pt*?* 
‘J8'02. Medyolan 28-52. Pragr 16-12V», BudapMŹt0«0« 
Bukareszt 2 *5, Belgrad 6*42V2, Balia *-06r , Warazaw* 
 Wl*d«A 0 007BLB.• r. OfŚ;...
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f Londyn. 22 7. PAT. Prasa angielska stwier­
dza, ie  s/arunki likwidacyi i spłat są lego 
łodźaju, iż gwarantują Niemcom wszystkie 
Uprawnienia, \yj pływające z programu Dave- 
*«v o ile Niemcy wypełniać będą wobec alian- 
il&w przyjete na siebie zobowiązania. 
f 6 0  się tyczy Komisyi III 10, jak wiadomo, 
Skończyła swoje prace. Referat tej komisyi 
przewiduje powołanie prze® każdego z alian- 
;J&r własnej organizacyi, któraby miała kon­
trolę nad lechnicmera przeprowadzeniem re- 
paiycyi spłat niemieckich. Organizacye te wy­
mieniałyby pozatem swoje poglądy na sprawę 
irepartycyi za pośrednictwem komisyi repara-
CTjuej. -----
'F Komisya II rozdzieliła się jeszcze w ubiegłą 
isołiotę na dwie podkomisye. Zadaniem pierw- 
,szej jest zmodyfikowanie żądań, zawartych w 
memoiyale Seyaoux, dotyczących sprawcy przy 
WTĆcenia ekonomicznej i fiskalnej jedności 
rzeszy na terytoryum zagłębia Rubry oraz 

I sprawy ewakuacji ekonomicznej tegoż zagłę­
bią Co do ewakuacyi ekonomicznej zagłębia 
•to pzęp-owadzona ona zostanie w dwóch sta- 
dyach. Stadyum pierwsze zacznie się od chwi 

'li ukończenia przez Niemcy wprowadzania 
W życie odrośnego prawodawstwa, o czem je­
szcze zawiadomią komisyę odszkodowań. Tcr- 
luinem tym będzie połowa sierpnia. Stadyum 
drugie zacznie się z początkiem października, 
/to jest w okresie, kiedy władze okupacyjne 
ukończą likwidacyę granic celnych miedzy te­
renami okupiłwanjTui a resztą rzeszy niemiec­
kiej.

ftta (iijiińj is iim  st.
dla tdbudowy goip?darciej Europy

Londyn. 22 7. PAT. Amerykański sekretarz 
t5xanu Hughes przemawiając na bankiecie na 
(temid kwestyi reparacyjnej powiedział m. in. 
możecie w Anglii liczjrć na naszą współpracę 
odnośnie do zarządzeń, które są konieczne dla 

„zapewnienia odbudowy7 gospodarcze’ Europy. 
iNależy jednak zrozumieć, że Ameryka nie jest 
zcentralizowana i nie wszystko jest tam decy- 
dowane wyłącznie przez rząd. Koniecznem jest 
znaleźć metody j. środki celem zaspokojenia 
obywateli prywatnych, lokujących swoje kapi 
taty w pożyczkach państwowych. Ameryka 
ma przekonać, że plan Dayesa da się przepro­
wadzić. Ameryka jest zainteresowana szyb­
ki em przeprowadzeniem planu. Nieudanie się 
tego przedsięwzięcia grozi sprowadzeniem 
chaosu. ,

Anglicy za przekazaniem zarządu 
kolei w Ruhrze Niemcem.

Londyn. 22 7. PAT. W drugiej poukomisyi 
obradowano nad sprawą ewentualnego prze­
kazania zarządu kolejowego w Niemczech wła 
ozom niemieckim. Rzeczoznawcy angielscy 
nalegali na konieczności przywrócenia jedno­
ści zarządu kolejowego w Niemczech przed 
ogłoszeniem subskrypcyi na pożjrczkę niemiec 
ką. Francuscy orftz angielscy rzeczoznawcy 
kolejowi przedłożyli dziś popołudniu opraco­
wane przez nich warunki techniczne związane 
z ewentualnym uchyleniem francusko-belgij- 
skiego zarząau kolejowego oraz przekazaniem 
kolei żelaznych władzom niemieckim.

ilHłflinit I WIHlRi! I H l .
Londyn. 22 7. PAT. Havas donosi, iż na 

Lonfearencyi londyńskiej nie była bynajmniej 
uorussana sprawa ewentualnego powołania de 
legatów niemieckich na konferracyę.

Zdaniem kół niemieckich, uchwały lou lyńskie wy­
chodzą poza ramę sprawozdania Dayesa, a spra­
wozdanie Dayesa Wugółe przekracza traktat wer­
salski. Jeżeli więc Niemcy miałyby przyjąć na sie 
bie nowe zobowiązania to muszą być dopuszczone 
na konferencyę z głosem decydującym, JY przeciw 
nyn, razie nie miałoby celu wysyłanie daUgacyi 
niemieckiej.

We środę posiedzenie plenarne
Londyn. 22 7 PAT. Jak donosi H«*vas przed 

środą nie odbędzie się żadne plenarne posie-

ozenie Konferency' Pięciu przewodniczących 
poszczególnych delegacyi mają odłtywać Jutr<£ 
z rana wspólne posiedzenie.

U  i mi k i i
Londyn. 22. 7 FAT. Herriot i iheunis przy­

jęci zostali dzis popołudniu przez króla W! 
Buckingnampalast Król wyraził v obec nich, 
nadzieję, żt konferencja doprowadzi do peł-. 
nego lezultatu.

KiDftmtjt Mta z ipfar m. 0  aii.
Lor.dj n. 22 7. PAT Korespondent Journaltf 

donosi, że rlernot odbył dłuższą rozmowę z rty 
muńsliim ministrem spraw zagranicznych.

; Berlin, 22. 1 PAT. Ze strony półurzędowej nie­
mieckiej oświadczają, że Niemcy mi® przyjmą za­
prószenia, jeż d l  zaproszenie to będzie ograniczo­
ne do wysłuchania decyzyi konferencyi. Rząd nie- 

• miecha zdecydowany jest ule poddać sig nowemu 
Wjphjgnl** lego

Londyn. 22 2. PAT Premierzy koalicyjni 
postanowili, aby ministrowie skarbu Anglii, 
Francji, i Włoch rozpoczęli lokowania w spia 
wie rozpisania pożyczki dla Niemiec. Minictro 
wie skarbu porozumieli się najpierw z Youn- 
giem, który przedstawił, im krótki memoryal 
obecnych w Londynie amerykańskich bank.e 
rów, w którym wyrażony jesi pogląd amerj 
kański co do warunków i widoków pożv,:zl: 
Następnie ministrowie odbyli poufną naradę 
poczem wreszli w kontakt z kierującymi ban­
kierami City. Minister wioski pertraktował 
z Mac Donaldem w Cheąuete w kwestyi dłu­
gów międzysojuszniczych i pail do tego, aby 
rozpocząć omawianie tego zagadnienia. Mac 
Donald zakomunikował to żjTzenie Włoch kor. 
ferencyi premierów i wyrazi! pirytem pogląd 
że ministrowie skarbu będą mogli rozpocząć 
ayskusyę w kwestyi długów  gdy zostanie ure­
gulowana sprawa pożyczki niemieckiej.

U  iłtest) di murtietsi aust/iaM
Wiedeń. (ŻAT.) Na jednym z ostatnich posie­

dzeń parlamentu auslryaekiego za%iler;pęlGgvai 
przywódca socyaliistów Seitz ministra . oświaty w 
sprawie partyjnego rozpatrywania próśb o habi­
litac je  demokratów. Z podanych dowodów okazało 
s>ię jednakowoż, że cliodzi prawie wyłącznie c Ży­
dów, którym odrzucono prośbę o habilitacyę mimo 
długoletniej naukowej pracy — bez podania moty­
wów. Pisma hackcnkrezlerów wiedeńskich prowa­
dziły oszczerczą kampanię przeciw petentom, która 
odniosła skutek, ponieważ wbrew statutom o habi- 
liłacyi, ani jednej prośby Żyda nie załatwiono.

Neiditsch ranny.
pai-yż, 19 7 (2 AT.)W< zoraj udar? się stąd somo- 

ehędem w kierunku wybrzeże morskiego członek 
Syonistycznego Komitetu Wykonawczego p. Naj- 
dicz ze szwagrem swym p. Ożańskirn. Mieli oni za­
miar zdążyć na okręt, a b y  pojechać nim dc Londy­
nu ua posiedzenie Syon. Kom. Wykonaw. Po dro­
dze zdarzyła się katastrofa samochodowa, przy- 
czam p. NajJicz ztamał nogę, a p. Ożański został 
zabity.

Stan zdrowia p. Nijdacza nie budzi niebezpie­
czeństwu.

Powódź w Chinach.
Tintin. 22 7. PAT. Olbrzymie wylewy w 

daizym ciągu zagrażają miastu Tientsin. Wo­
dy rozlane na przestrzeni około 15000 mil kw. 
Dotychczas zarejestrowana wjrsokość wód wy­
nosi 22 stopy7. NiebezpieczerTwo wzrata coraz 
abrdziej, gdyż władze wzbraniają się otworzyć 
tamy, które umożliwiłyby odpłynięcie w7ód dÓ 
morza.

M  [Wimii * Unie.
Wiedeń. 22 7. PAT, „Neue Fr. Presse" do­

nosi z Moskwy: Dziennik? sowieckie donoszą, 
że na południowym wschodzie Rosy7i wybu­
chły chłopskie rozruchy. W Astrachanie przy­
szło d o , krwawych rozruchów głodowych, przy 
czem zabito kilku urzędników sowieckich. Ko­
zacy zbuntował' się i utworzyli własną repu- 
blkę sowiecką usunąwszy poprzednio wszyst- 
kfcb urzędników sogiockidŁ, ~

M  Filii i W  pRKii juJti.
Londyn, 22. 7 PAT. Według informacyi b iura H^i 

vasa, delegat francuski Klementfa i belgijska 
uiiis 'zaprotestowali przeciw proponowanym 
Amrykan warunkom emisyjnej pożyczki 800 i.ulio-1 
nów, pi ze widzianej przez pian Davesa Delegaci 
francuski i belgijski wyszli z założenia że speł­
nienie tyc hwaruaUŁów sprzeciwia się traktatowi 
w ersakkiem u.

W<J>ec protestu franko-beigijskiego, rzccoznawcj 
rozp iirzyli sprawę możliwości powierzenia lAdz< 
narodów roli czynnika,, któryby decydował o era 
czy z iszly viy:piajd3a uchybień ez srony NiemS/ec, 
przyc/c-.a rada Ligi zostałabj powołana dio, roiz- 
paby  wanta kwestyi tych uchybień. ftzecaoama\Ay. 
zbadaie również sprawę utrzymania komitetu eta* 
pertów. laórętjf miały stwierdzać, ja lię  trzeiwt 
przedsięwziąć kroki w  zvriązku z ucuylSdeniam- 
Niemiec w wykonania tych nowych zobowiązań, 
że względu na różnicę zdań w tyci1 sprawach m i  
powzięło żaunycliuelłwa1. Nac.ftuneJ posiedaae^k? 
odnośnej komisyi odbędzie się jutro. t

Katastrofa kolejowa w Hiszpanii
Madryt, 2. 7 PAT. W pobliżu miasta Tuluza wy­

koleił się ekspres przybywaj icy z połti^UM. ItoŚi 
rannych nie została jeczoze us‘ aroiu-.

Z s o n  w  c z a s i e  ś l i m u .
Londyn. 22 7. PAT. Znany biolog Herdi&kS

zm arł dziś nagle w7 czi zie ślubu  sw ojej cóncfc

miii mu Mnti vM
W wykon ani i rozporządzenia ministra skarbu £ 

dnia 3 stycznia 1924 ogłoszonego w kioi itorze Po4- 
śkim Nr. 2 prz. 7 o pobieraniu cła w mouecre z2uw 
tej od przesyłek pocztowycli, władze pees towe "WJ*. 
dały w  porozumienie z władzami skarLowend za­
rządzenie, iż adresaci przesyłek pocztowych, od 
klóryoh wymierzono c’o w monecie złotej, w razie 
niemożności jawienia się osobiście w ur»-ęózfó cel­
nym, celem uiszczenia cła w  złooie, mogą upoważ­
nić inną osobę względnie takeż w łaścw y  urząd 
poczi»wy w  siedzibie urzędu celnego ao interwe­
niowania wich imicniu przy odprawie celnej 1 
uiszczanie cła. Jeśli ćuodzi o interwecyę urzętlu 
pocztowego, ma adresat przesłać listem wa noście ■ 
wym wraz z upoważnieniem należną na mszczenie 
cła kwotą w złocie dc u •zędu pocztowego Wyso­
kość kwoty, potrzebne, do uiszczenia cła podaje 

"urząd pooziowy w  zawiadomieniu: Po i*zozeoiu 
nalećytości celnych- urząd pocztow, -crraca re­
sztę, przyp; dającą z obrachunku eta w monecie 
ziolej adresatów przekazem w walucie krajowej 
na miejsce przeznaczenia i przesyłkę odsyła do w y 
dania adresatowi.

Berlin. 22 7- PAT. Końcowe kursa dewiz* 
Cyfry w złotych markach Buenos Aires 13.45 
Japonia 17.0(5, Konstantynopol 2.13, Lonóytf 
1H4.25, Nowy Jork 4.19, 'Amsterclam 16.45, Bn 
ksela 19.35, Chrj7stvania 56,06, Gdańsk 73,70* 
Hels.ngfors 104.95, Wloclty 18125, Jugosławii, 
496, Kópenhaga 67.73, Paryż 21.67", Pragi.
12.45, Siwajcarya 77.26, Sofia 3.01, Hisrpan1*
55.46, Sztokholm 111.57, Budapeszt 5l6 j pó^ 
Wiedeń 59,15, Bukareszt 1.80. |

RAPID — WISŁA 2:1 fl:09
Bliższe spraiwoacaLóe z lnatcha w. nnjiiliig)qyfc

u&a je , > • ' ' ’ ’— ------- ----  ' ' ■*.
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I t l i o t y ,

P rz y b o ry  
intrc lilii c a rs k ie

oraz wszelkie przybory piśmienne 
i kancelaryjne poieca po cenach konkurenc.
K JR Y t i l i n  P A P IE R U  „ P IA S T 11

M. BefteSI
l a i k ó w ,  u l .  M o s t o w a  L . 6 .

ŻALU£7E
r o :u ły k f i l u j e  ocEirOhne, 
rc a ty  d r e w n ia n e
dostarcza szybko i korzystnie
DunzEfcar J a lo u sra n fa b r i^
l u r r c i F  s t t m k i o m
e d a ń s k -L a ^ g fu h r , Hanptstr. 79.

llM EZTUUEEia IliSlM, Mli i ftitNl
„ A l t Y U R "

K raków , u lic a  O o i^ b la  i ,  8.
Czyści okna, Wystawy, wióruje, zapuszcza 
i froteruje posadzki i t. p. roboty wykonnje.

T«1 961

są p r z y c z y n ą  
wszelkiego ro­
dzaju cierpień 

i-Mrwowych bólu głowj , obciążenia żołądki wrażli­
wość. osłabienia, clschęci dc pra< y, zaniku pa 
m ięć', bezsenności, niepokoju i niechęć dc życia 
są źródłem poęzuc<a siły życiowej, radości życia 

I i H V r
rdobrege snu, chęci no pracy, wytrwałości i energii 

Wyczerpane nerwy stają się znowu zdolnymi do 
[■pracy prze^ wprowadzenia do niclr substancuL 

" a stanowi nieodzowny składnik mózgu, sale 
i  nerwów. Substancję tą zawierają moje t i- 

le ik i, które nie są żadnyn xajemniczym Srod- 
iem  i są zalecane przez tysiące lekarly. dla po- 

Jcrzepienia systemu nerwowego Są ene pizy^o- 
-ttow ne w .n ług ściśle naukowych przepisów, dzia­

ła ą szyp-ko i wy Dornie Wysyłam za pośrednie 
tm .ir  m sich pnki to w  sprzedażnych, które mam 
w e wszystkich krajach eurepejskick w przeciągu 

unlesiąca 20.090 pndełek darmo wraz z broszurką 
liM bow ą Dr. Łichta e właściwcm pielęgnowaniu 

nerwów. — Napiszaie zatem dziś j s.zeze do firmy 
BRMV PASTERNAK 

k j r h n  S. O ., M ic C iis I lt ir c ftp I n z  1 3 .  oddział 99.

otwarte przez cały rek.

Fulctta-Baccara
(3ra odbywa s;ę na guldeny gd-ósCie 
2 b g u ld en ó w = l funtowi angielskiemu).

Wszystkie obce dewizy przyjmowani są u naszych 
fasach. -  Wyczerpujące in ormacye w Wa.szt.wie, 
rei. lł>7-31 i za poradnictw em  naszego biur* podróży 
1363 Kasyna w Soppotach

l i i  oki mi Wayoml
wystawiony będzie w lesie SopbtO W dkllll 
w dn. 27, 29 31 lipca, 3 i 5 sierpnia 1924 r.

PRACOWNIA BLACHARSKA
JAKCBft G M S L k A M M  

w  U . a k o w ie ,  i*ri.y uli. J a k fib a  3
wyrabia nann-ę wanienki dziecięce i unSiadówki 
oraz wszelkie roboty w zakies blacharsiwa wchodzące 

po cenach przystępnych.

ZARZt D riONAKI
obejmie urzęonik bankowy za ntskiem wynagroart 
ntem. Zarządza obecnie domami właścicieli krakow­

skich w Berlinie i przedmieściach.
Otarł/ de ft« l kOp »ER:, fted is Nr. ią ,  

Gresse Franłtfsrterittaue /7 . 1051

l i i  - Wili?

tefi!;! IEU»M
poleca piękne słoneczne pokoje z oświe­
tleniem elektrycznem w pięknych williach

J a g k łłG  i i l o n e c z n e j .
Przyjmuje się starszych, młodzież i dzieci. 
Kuchnia rytualna Centrum zabaw towa­
rzyskich i organizowanie v, ueczsk pód 

kierown. p. K e n ry k a  B&CKZ. 
Zgłoszenia R e n sy c n a ?  £5©«k, R a b k a .
Ceny przystępne. 715 Ceny przystępne.

W alne dla pnedshbfoK W iI

(zo rgan izow ane n a  w zór zagran iczny)

Hbo § .  J A  N D  U S A
zaprz . rzeczoznaw cy  sądów , i rew id en ta  d la  Spółdzielń  

z  ram ien ia  R ad y  Spółdzielczej Min. S karbu

obetnie: Kraków, uL 'oseiska 12 (Hotel Iiaiodowj)
Telefon Nr. -022.

Adres listowy: Kraków, I. Skrytka ęocztowa 101.
Sporządza bilanse i zamknięcia ksiąg, p,zeprowadzr 
sti łą lub czasową kontrolę księgowości. Założenie 
ksiąg handlowych i obrotowych oraz prowadzenie 
tychże Reorgfuiir*’ sya oraz -agulow-ruj zaniedbanej 
djchnlteryi Wykonuje czynności lak w  miejscn 

jak i na prowmcyi.

W Palestynie do sprzedania
PARCELE Ii Kii
obok Hajfy, oraz grunta podogrodowe obok i 
Petach Tikwah na dogodnych warunkach, j 
Bliższych wyjaśnień udziela: ITiUrO PaiR «  
slyfcslirtca, Kraków, Siradom 15, I. p. ]2#„

Tkanina jutowa
S c  p n k o w a m a  I ?!& la p ic e r ó w  

w  s k ła d z ie  iinokoum

A .  N u t f b a u m ,  R ra tó w J eM .

przyjmuje wszelkie zamówienia w zakres drukarstwo wcho­
dzące, w szczególności druki bankowe, kupieckie, przemysłowe, 
reklamowe, czasopisma i dzieła, wykonując tanowe starannie, 

szybko i po cenach umiarkowanych.

Kraków, ulica Orzeszkowej L  7.
Telefon Nr. 279.

ł

CunUIma w bardzo dobrym *U- 
JJlJIalnlf nie do spr-danJa 
WiadomoićuGoldborgor i Scharf 
D ietla 4C. 3060

Rutynowanej poaiukufe flirma
B. Ś te igb jf--., kaaaraka t .

LUSTRA ŁBblawe, 1818
LUSTRA fallnteryjne,
..:_i*n_A ailifi am po.aeA.ami« 

ftwór ila luatrT Bracia KaUnma . 
braków, gtarowAlni K. Tal ięlw

Harmilot" mai ryny de pita.
„ fflea. 1] nia, gotówką i ml 
. aty tamie apnedeie Silbtr, Diet­
lem, km 108 18J7
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